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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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Numer pojedynezy Kosztuje 10 ent. 


Lwów d. 18. grudnia. 


(Powtórne ddrzucenie $. 2. ustawy wojskowej 
w Izbie posłów. Przed 20. grudnia rozstrygnięty 
będzie los tej nstowy w trzeciem, ostateczem tra- 
ktowazin. — Wybory prezydenta i wiceprezydenta 
delegacji anstrjackiej, Nieprawidłowy wybór Schmer- 


lloga, — Fiasko doznane przez Gorczakowa. — 
Ministerjam policji. — Sprawa Szuwałowa. — Kou- 
ferencje w Barcinie. — Bieżące sprawy przedlitaw- 


skie. — Pogłoska o uzupełnieniu gabinetu przed- 
litawskiego. — Naruszenie autonomii kościelnej Ser- 
bów węgierskich. — Wyjazd Szaparego. — Spra- 
wa konstytucji carskiej). 


Tylko w jednej części wczorajszej Gazety 

wej mogliśmy podać telegram o rezulta- 

cie powtórnego głosowania nad $. 2. ustawy woj- 
skowej. Paragraf ten nie zyskał znowu dwu trze- 
cich większości. Z klubu liberalnego tylko kiiku 
głosowało za tym paragrafem, około dwadzi:stn 
zaś usunęło się od głosowania. Za $. 2. głoso- 
wało 180 posłów; przeciw 133. Nie wiadomo 
nam dotąd, czyli pp. Hausner, J. Krzysztofowicz 
i br. Ntarzeński i przy powtórnem głosowaniu 
usuuęli się od głosowania? Zapewne dzisiaj już 
ustawa wojskowa będzie powtórnie traktowaną 
i w Izbie panów, która niezawodnie trwać bę- 
dzie przy swej dawniejszej uchwale, poczem na- 
tychmiast wybrana będzie w obu Izbach wspól- 
na komisja, mająca wspólne sprawozdanie przed- 
łożyć obu Izbom, poczem sprawa ustawy woj- 
Skówej jeszcze przed odroczeniem posiedzeń Ra- 
ày l 4 t. j. przed 20. grudnia załatwioną 
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Centralisci spodziewają się, iż w tej komi- 
sji wspólnej zaproponowany będzie kompromis. 
Gdyby się tak stało, to tylko przypadek roz- 
strzygnie, czy kompromis komisja przyjmie lub 
nie, Zapewne bowiem z Izby posłów do wspól- 
nej komisji wybrani będą sami autonomiści, a 
zlzby panów sami centraliści. Giy los rozstrzy- 
ga, kto przewodniczyć ma na pierwszem posie- 
dzeniu komisji, czy członek Izby posłów czy Iz- 
by panów, a potem na dalszych posiedzeniach 
kolejno jeden po dragim przewodniezy, więc 
większość będzie miało w chwili rozstrzygania 
to stronnictwo, z którego grona nie będzie prze- 
wodniczący. 

Wątpić jednak należy, ażeby kompromis do- 
tykał ilości lat dla pokojowego stanu armii, 
Dzienniki doniosły, że już przedtem centraliści 
Izby posłów proponowali centralistom Izby pa- 
nów komuromis, wzywający ich, aby zamiast 
dziesięciolecia wnieśli pięciolecie — ale Schmer- 
linga towarzysze t4 pro ża. pårzagi 
Więc Zipewne kompromis będzie się odnasił do 
warunków, pod któremi centraliści gotowi są 
głosować za dziesięcioleciem. A między warun- 
kami temi główne miejsce może zająć wymaga- 
nie czy insynuacja zmiany ministerstwa. 


Przy wyborze prezydenta i wiceprezydenta 
delegacji austrjackiej okazali centraliści bez- 
względność najzacieklejszą wobec autonomistów. 
Dzienniki ceutralistyczne opowiadają, że ofiaro- 
wano autonomistom kompromis przy wyborach, 
tak, aby oni głosowali na Schmerlinga jako pre- 
zydenta, a w zamian centraliści będą głosować 
na dr. Smolkę jako wiceprezydenta. Autonomi- 
ści zaś chcieli głosować na każdego innego cen- 
tralistę, tylko nie na Schmerlinga. I na tem 
kompromis się rozbił. Chociaż więc centraliści 
tylko mają 31 głosów wobec 29 autonomistów, 
nie uwzględnili wcale tych ostatnich przy wy- 
borze wiceprezydenta, i 30 głosami wybrali 
swego Wolfruma. 

Przy głosowaniu na prezydenta otrzymał 
Schmerling 30 głosów, a Jerzy Czartoryski 29 na 
60 głosujących. Jedna kartka była pusta. A cho- 
ciaż na 60 głosujących dopiero 31 głosów stano- 
wi większość, to jednak Schmerling, przewodni- 
6ząc tymczasowo -z starszeństwa wieku, ogłosił się 
prezydentem. Oprócz tego cztery kartki zapisa- 


już inne względy, zanadto dużo ma troski w 


ie Z rr 


legacji dwóch jest Schmerlingów, więc te kart- 
ki powinne były być uznane za nieważne, jeźli 
pusta kartka uznana była za nieważną. ta- 
kim razie głosujących byłoby tylko 55, z któ- 
rych Jerzy Czartoryski otrzymsł 29, a pan 
Schmerling tylko 26 głosów. Prawomocnie więc 
Jerzy Czartoryski jest wy brany prezydentem de- 
l»gacji. Ale bezwzględność centralistów pominęła 
zupełnie tę najoczywistszą nieprawidłowość wy- 
boru Schmerlinga. 


Pierwszy krok Gorczakowa na polu dyplo- 
matycznem, po ponownem objęciu steru polityki 
moskiewskiej, uwieńczony został niepospolitera 
fiaskiem. Żamiar Moskwy skłonienia mocarstw 
do wspólnego wystąpienia przeciw Turcji z po- 
wodu, iż Czarnogóra nie mogła dotąd objąć w 
posiadanie przyznanych jej traktatem berlińskim 
powiatów Gusinie i Plawa, napotkał stanowczy 
opór ze strony Austrji. Ża Austrja nie działała 
bez poprzedniego porozumienia się z innemi mo- 
carstwami, a conajmniej z Niemcami, jest rze- 
czą jasną. Pester Lloyd utrzymuje, że równó- 
cześnie, a możs nawet i nieco pierwej niż Au- 
strja, odmówiła Moskwie Anglia, w skutek czego 
p. Onou, moskiewski chargé d'affaires w Kon- 
stantynopolu, zawezwał natychmiast Portę. aby 
przyspieszyła wydanie wspomnianych powiatów 
Czarnogórze, albowiem księstwo to będąc pozba- 
wione poparcia mocarstw, będzie się widziało 
zmnuszonem do działania na własną rękę, to jest 
z orężem w dłoni dobijać się będzie przyzna- 
nych mu posiadłości. 

Że wobec takiego zachowania się Anstrji 
i Anglii — i naturalnie sprzymierzonych z Au- 
strją Niemiec — nie poprze Moskwy ani Fran- 
cja ani Włochy, jest zdaje się rzeczą więcej niż 
prawdopo tobną. Zresztą oba te mocarstwa mia- 
ły już dosyć czasu do wypowiedzenia swego 
zdania, bo jeżeli się nie mylimy, to okólnik mo- 
skiewski, podający plan zbiorowego wystąpienia 
mocarstw, rozesłany został ku końcowi zeszłego 
tygodnia. Gdyby więc którekolwiek z mocarstw 
zachodnich przychylnie go przyjęło, Moskwa nie 
omieszkałaby wydobyć tego fuktn na jaw i wy- 
śrubować go do doniosłości d'une entente cordiale. 
Zresztą Włochy, które dotąd ciągłą pieczą ota- 
czały Albańczyków, zadałyby chyba kłam swoim 
planom ia puncto Albanii, gdyby zdecydowały 
się popierać krok Moskwy, w gruncie rzeczy 
tak dotkliwie niweczący patrjotyczne aspiracje 
tych dzielnych górali. Pozostaje więc jedna tyl- 
ko Francja, ale gabinet Waddingtona, pomijając 


sprawach wewnętrznych i zanadto chwiejny czu- 
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z TES to vdosobnie- 
nie, w jakiem się ona znajduje. 

Owoż fiasko, jakiego doznał Gorczaków, z 
dwóch właśnie względów dotkliwie musiało mu 
się dać we znaki. Raz że pokrzyżowało wszy 
stkie jego plany co do zysków, jakie się spo- 
dziewał wyciągnąć z ponownego wydobycia na 
stół sprawy wschodniej, powtóre, %e zuowu w 
całej pełni okazało, jak dalece jest Moskwa od- 
osobnioną i jak żadnej nie powinna żywić na- 
dziei, aby to odosobnienie dało się w jakikol- 
wiek sposób zatuszować. 

A przecież przypuszczać wypada, że Gor- 
czaków, wstępując ponownie w zarząd spraw 
zewnętrznych Moskwy, zdołał pokonać przeci- 
wne mn stronnictwo Szuwałowa, jedynie przez 
to, że poczynił carowi świetne obietnice. Wpraw- 
dzie nie wiemy co mu obiecał, ale to wszakże 
wolno przypuszczać, że nie zamieścił nowych 
fiasków w liczbie swych obietnic. Owoż w zwy- 
kłych warunkach, Gorczaków byłby przetrwał 
taką porażkę jak ostatnia ; dzisiaj jednak wobec 
silnego rywala, na błotnistym gruncie klęsk dy- 
plomatycznych zdoła chyba nie długo się u- 
trzymać. 

Jednakże pisma berlińskie, które zwykle 
najlepsze miewają informacje z caratn, nie za- 
powiadają na razie ustąpienia Gorczakowa, a 


ne były tylko imieniem: Schmerling. Gdy w de- tylko twierdzą, że w Petersburgu kreowana zo- 


Królowie na wygnaniu. 


POWIEŚĆ 
Alfonsa Dauwdeta. 
VI. 


Wpływy wygnania 
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Ale jako okoliczności obciążające działały: 
godność królewska, którą trzeba było utrzymać, 
obowiązki przewyższające jego siły, a nakoniec 
długie wygnanie, które go coraz bardziej demo- 
ralizowało, Nawet silniejsze natury, niżeli jego, 
nie mogłyby się oprzeć tej nagłej zmianie co- 
dziennych mawyczek, odnawiającej się ciągle 
niepewności i temu denerwującemu ciągłemu 
chwianiu się między nienzasadnioną nadzieją a 
bolesną trwogą. Jak morze, tak też i wygnanie 
wywiera wpływ ogłuszający i niweczący. Jost 
to stadjam przejściowe. Tylko przez ciągłe za- 
tradnienie, albo regularnie prowadzone studja 
można skutecznie walczyć przeciw monotonno- 
ści długiej podróży morskiej. Ale czemże ma 
się zajmować król, bez poddanych, bez mini- 
strów i rady stanu, nie mający nic do roztrzy- 
gania ani do podpisywania, który jednak ma 
zanadto rozsądku i wrodzonej ironii, aby znaj- 
dówać przyjemność W cieniu swej rzekomej 
wielkości, a który z drugiej strony za mało jest 
wykształcony, aby oddać się z zajęciem dacho- 
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względu z najniższego rzędu pasażerami od- 
bywającymi podróż na pokładzie. Potrzeba po- 
tężnej duchowej dumy, prawdziwie królewskiej 
natury, ażeby poniżającej przewadze tłumu nie 
dozwolić wziąć górę nad sobą, ażeby nawet 
wobec niedostatku i nędzy, które wszystkich 
równają, królem pozostać. Upadek będący wy- 
pływem wygnania, który książę Rozen wiel- 
kiemi ofiarami tak dłago wstrzymywał, dał się 
teraz uczuć w królewskim pałacu. Król upadł 
jak najniżej używając Środków, o których wspo- 
mnieliśmy, w celu dostania pieniędzy. Rozpo- 
czął tak, jak młody oficer, podpisywaniem weksli, 
to przy pomocy Toma wydało mu się daleko 
wygodniejszem, niż przekazy do „naszej kasy 
prywatnej,“ któremi swego szefa  cywil- 
nego i wojskowego gabinetu dotychczas za- 
sypywał. Terminy zapadały, weksle prolongo- 
wano, długi wzrastały do coraz poważniejszej 
sumy, aż nakoniec Tom Levis, koło którego by- 
ło bardzo krucho, pewnego dnia wymyślił pię- 
kną spekulację orderami i tytułami, ponieważ 
rzemiosło króla bez poddanych i listy cywilnej 
nie nastręczał» żadnych innych dochodów.” Bie- 
dnego lwa iliryjskiego ubito jak pospolitego wo- 
łu, poćwiartowano i rozkawałkowano i niby na 
ławie rzeżnickiej wystawiono na sprzedaż: tyle 
a tyle kosztuje polędwica, tyle krzyżówka, tyle 
łopatka a tyle racica. Ale to tylko początek; 
Król jak się raz puścił „cabem* Toma Levis z pe- 
wnością nie rychło się zatrzyma, rzekł do siebie 
Meraut wyszedłszy od Boskowicza. 

Na radcę spuścić się nie było można: wie- 
dział o tem dobrze, ponieważ słaby ten czło- 


wanych podróżnych pierwszej klasy mięsza bez 
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stanie osobna posada ministra policji i tym mi- 
nistram mianowany zostanie Szuwałów. W pań- 
stwach despotycznych, pochyłających się do u 
padku i rozwijających terroryzm do najwyższe- 
go stopnia, minister policji dzierzy w swem rą- 
kn bodaj czy nie więcej władzy od kanclerza. 
W każdym razie częściaj od niego styka się z 
carem i większe ma u niego zanfanie; więcej 
też i wpływać na niego może. Stronnicy Szu- 
wałowa na dobry tedy wpadli koncept. jeżeli 
nie mogąc bezpośrednio vbalić>Gorczakowa, po- 
stanowili utorować Szuwałowowi drogą do kàn- 
clerstwa za pomocą ministerjóm policji. A trze- 
ba wiedzieć, że Szuwałów opróz wrodzonej ka- 
żdemu Moskalowi zdolności do służby policyjnej, 
ma jeszcze w tej służbie wyrobioną praktykę : 
był bowiem szefem trzeciego oddziału carskiej 
kancelarji przed objęciem posady ambasadora w 
Londynie. 

Jakkolwiekbądź, akcje Szuwałowa podnio- 
sły się w górę. Dowodem tego jest jego podróż 
do Barcinu, która zrazu mogła wprawdzie wy- 
glądać jako prosty akt grzeczności towarzyskiej, 
zmieniła się jednak wkrótce w konf rencję dy- 
plomatyczną wysokiej doniosłości. Równocześnie 
bowiem z Sznwałowem przybył do Barcina lord 
Dufferin, ambasador angielski przy dworze pe- 
tersburgskim, Pod prezydencją tedy Bismarka 
konferowali ze sobą reprezentant Moskwy i re- 
prezentant Anglii. i 

Dotąd nic nie wyszło ga jaw z tych kon- 
terencyj. Jeden tylko Pester Lloyd otrzymuje z 
Berlina doniesienie, iż konfarencje te zainicjo- 
wane zostały przez Moskwę, i to na wyraźny 
rozkaz cara Aleksandra. Musiały jednak toczyć 
się rozprawy na temat kwestji afgańskiej, albo- 
wiem w Londynie są najmoralniej przekonani, 
iż wódz powstanią w Afganistanie, Mahomet 
Jan, który w tak krótkim czasie potrafił w kry- 
tyczną pozycję postawić armię angielską, jest ajen- 
tem i przyjacielem Moskwy, otrzymał od niej broń 
i pieniądze i działa w skutek jej wskazówek; 
musiały także toczyć się rozprawy na temat 
kwestji wschodniej, albowiem — i pisma ber- 
lińskie podnoszą tę okoliczność — Szuwałów na 
żądanie Bismarka odroczył o jeden dzień swój 
przyjazd do Barcinu, tymczasem zaś zdawał 
Bismarkowi w Barcinie relację p. Hatzfeld, am- 
basador niemiecki przy stambulskim dworze. 
Telegramy berlińskie tłómaczyły zrazn lekką 
słabością Szuwałowa tę zwłokę w wyjeżdzie. 
Wreszcie musiano i o innych sprawach mówić, 
i mnsiano dójść do wspólnych mianowników, 
gdyż Szuwałów z Dufferinem w najlepszej zgo- 
dzie i przyjaźni odjechali razem do Petersburga. 
-saa ezgi or" nową tedy położył zasłu- 


torne, jest to ną razie tajemnicą. Pester Lloyd 
przysięga się tylko, że sojnsz anustro-niemiecki 
przetrwał bez szczerby barcińskie konferencje. 


Na posiedzeniu przedlitawskiej Izby posłów 
z d. 5. b. m. $. 2. ustawy wojskowej otrzymał 
174 głosów przeciw 155 — na wczorajszem zaś 
180 przeciw 133. Wczoraj było o 16 posłów 
mniej przy głosowaniu jak d. 5. hm., i to podo- 
bno przeważnie autonomistów. Z wyniku głoso- 
wania widać, że 22 centralistów uchyliło się od 
głosowania, a kilku, conajmniej 6 głosowało za 
$. 2. Tak przewidywano jaż przed tem posie- 
dzeniem, a nawet wiedziano, że p. Schönerer 
zamyśla wyprawić skandał z powodu rozmowy 
cesarza z p. Weeberem. 

Izba panów niezawodnie po raz drugi je- 
dnomyślnie przyjmie $ 2. — a zatem sprawa 
pójdzie przed mieszaną komisję obu Izb. Pe- 
wnem jest, ża Izba posłów wybierze samych at- 
tonomistów do tej komisji. tak aby w niej je- 
dnogłośnie zapadła uchwała przyjęcia $ 2., cze- 
go też sami centraliści pragną, gdyż wobec tej 
jednomyślności łatwiej im przyjdzie kapitulo- 
wać, są bowiem stale zdecydowani, za trzecim 
nawrotem użyczyć $. 2. potrzebnej większości 
dwu trzecich. Faktem ma być, że p. Schmer- 
ling pośredniczył u rządu w interesie centrali- 


przy dwodlze, aby mógł mieć jaki wpływ na po- 


stanowienia Chrystjana. Czy nie wypadałoby 


się udać do starego Rozena? Ale zaledwie za- 
czął mówić o tym przedmiocie z marszałkiem 


prawie pokoju. Jakie jednak dostał fak- 


stów, aby rząd przystał na pięciolecie. Rząd 
jednak odmówił — i odmówić musiał ze wzglę- 
du na sejm węgierski, gdzie pięciolecie zape- 
wneby upadło — i tak powstałby chaos jeszcze 
większy. 

D. 16. była znowu narada klubu liberałów, 
na której członkowie z tz. ławy hrabskiej wnieśli, 
aby reasumować sprawę wojskową w klubie, i 
obalić uchwałę poprzednią a nchwalić głosować 
za $. 2. Motywowali to faktem, że komplet 
poprzedniego zebrania był słaby. Wniosek ten 
jednak odrzucono. i 

Wydelegowanie komisji zapewne już dzisiaj 
Izby uchwalą, a jutro, najdalej zaś w sobatę 
cała sprawa finalnie będzie skończona, poczem 
nastąpią ferje parlamentarne. 


Politik otrzymała telegram z Wiednia, po- 
wtórzony w innych także dziennikach czeskich, 
a donoszący, że od d. 14. bm. toczą się rokowa- 
nia względem uzupełnienia gabinetu. i wymie- 
niani są jako kandydaci hr. Clam-Martinie na 
ministra spraw wewnętrznych, Dunajewski o- 
światy a Plener skarbu. 

Mowa p. Schmerlinga na zagajenie obrad 
delegacji przedlitawskiej była jakby umyślnie 
ułożona na rzecz centralistów Izby posłów ; za 
co mu jednak Deutsche Ztg, nie dziękuje, tylko 
owszem wyrzuca, że kto tak mówi, ten powi- 
nien dążyć do zniżenia etatu wojskowego. P. 
Schmerling wskazał na nieurodzaj, na powo- 
dzie, na ciężary ludności. Od ministra spraw za- 
granicznych spodziewa się zapewnień pokojo- 
wych przedewszystkiem w interesie finansów 
Austro-Węgier ; tudzież, że w rokowaniach han- 
dlowych z obcemi państwami nietylko będzie się 
starał odeprzeć najazdy zagranicy, ale rolni- 
ctwu i przemysłowi nowe drogi utorować. Na- 
stępnie podniósł potrzebę, aby Bośnia i Herce- 
gowina, ale bez wojny, przeszły na zupełną wła- 
sność monarchii — a w końcu podniósł potrze- 
bę dania wojsku co jest konieczne, ale też o- 
szczędzania. i 

Jak słychać, kraiński marszałek krajowy, 
altracentralista Kaltenegger, otrzymał od rządu 
„einen Wink“, aby złożył zwój urząd, gdyż ta 
posąda ma być daną p. Poklukarowi, S owień- 
cowi. 


Z Węgier nadchodzi ważna wiadomość, że 
patrjarcha węgiersko-serbski Iwaczkowicz na 
własną prośbę uwolniony został od kierowni- 
ctwa swego arcybiskupstwa i metropolii, a ad- 
ministratorem mianowany został biskup Andie- 
licz. Iwaczkowicz otrzymał oraz wielką wstęgę 
orderu Leopolda. Zdaje się, że cały ten akt 
patrjarchy, hiskupa i rządu węgierskiego jest 
nielegalny. Że na coś podobnego się zanosi, 
wiedziano już od kilku tygodni, a Zastava z 
16. ogłosiła na czele swojem deklarację, podpi- 
saną przez najznakomitszych członków kongresu 
węgiersko-serbskiego a wzywającą patrjarchę, 
aby na swojej posadzie pozostał, i ze swego 
stanowiska bronił autonomii, przywilejami da 
wnemi dla Serbów węgierskich i ostatniemi u- 
stawami poręczonej, która to autouomia niezna 
substytncji patrjarchy z pominięciem instytucyj 
autonomicznych. Wzburzenie między Serbami 
węgierskimi jest ogromne a słuszne. 

Węgierski minister skarbu Szapary wy- | 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję 
We Lwowie Moro Koja istracji „Gazety ró 
Plac Halicki w połacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zań pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg, Poissonniere 88.; w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgażse. 
A. Oppeiik Stadt, Btubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemorgasse 13 G.L., Daube et Cm. I. Ma- 
kimilianstrasze 8.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu zk Haasenstein et Vegler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się xa opłatę 6 est. 
od miejsoa objętości jednego wierma drobnym 


Reklamy w rubryce „Nadesłane" 
30 ci. od wiersza. 


br. Haymerlego, że temuż rządowi carskiemu nie 
śniło się nigdy zmieniać swojej dzisiejszej for- 
my, i że car Aleksander, gdyby miał był nawet 
myśl, jakiej nie miał nigdy, nie mógłby urze- 
czywistnić takowej po ostatnim zamachu bez 
skompromitowania swojej najwyższej powagi i 
godności carskiej, okazując, iż się cofa przed po- 
gróżkami wichrzycieli. Ambasador dziwił się w 
najwyższym stopniu łatwości, z jaką poważne 
osoby i wpływowe dzienniki za granicą przypi- 
sują Moskwie zmiany, jakich ona nie czuje naj- 
mniejszej potrzeby, i przyjmują kaczkę, wymy- 
śloną przez polski dziennik w Krakowie, Czas, 
który grzeszy zbytkiem gorliwości i napróżno 
ofiaruje rządowi carskiemn przymierze... własnej 
redakcji, * 


Korespondencje .,Gaz. Nar.“ 


Wiedeń 15. grudnia. 
(Komunikat s Koła polskiego). 


Na posiedzeniu Koła d. 11. grudnia, polscy 
członkowie komisji podatkowej zdali sprawę z 
przebiegu obrad w tej komisji nad nowelą, ma- 
Jącą uzupełnić ustawę o rozpisaniu podatku 
gruntowego na zasadzie nowego katastru. Z po- 
wodu oporu nietylko niemieckich wiernokonsty- 
tucyjnych członków komisji ale także i ezeskich, 
nie utrzymał się wniosek polski, aby rozpisanie 
podatku gruntowego na zasadzie nowego kata- 
stru, nastąpiło dopiero po rozstrzygnięciu rekla- 
macyj. W takiem położeniu rzeczy, polscy człon- 
kowie komisji podatkowej, obawiając się, iż u- 
trzyma się zasada, aby z początkiem 1881 r. 
rozpisywano i ściągano bezwzględnie podatek 
gruntowy według nowego katastra przed roz- 
strzygnięciem reklamacyj co do niewłaściwego 
oznaczenia dochodu z gruntn, oraz lękając się, 
aby nie upadły także inne słuszne zasady o u- 
trzymanie dotychczasowego składn komisyj re- 
klamacyjnych i o oznaczenie wysokości podatku 
gruntowego procentowo do wykazanego czyste- 
go dochodu z grantu, zaproponowali, aby zgo- 
dzić się na następujący wniosek pośredni: „Po- 
datek gruntowy ma być z początkiem 1881 r. 
rozpisany na zasadzie nowego katastru, ale o- 
płacać go można rzeczywiście według dawnego 
rozkładu aż do chwili roztrzygnięcia reklama- 
cyj, o ile zaś, po rozstrzygnięciu reklamacyj, 
podatek gruntowy według nowego wymiaru bę- 
dzie wyższym od dawnego rozkładu, przewyżki 
ma następnie zapłacić każdy kontrybuent za ca- 
ły przeciąg czasu od stycznia 1881 r." Jakkol- 
wiek temu pośredniemu wnioskowi można uczy- 
nić wiele zarzutów, mianowicie, że sam przez 
się spowoduje zaległości w podatku, które na- 


d.j stępnie trudno będzie spłacić podatkującemn, 


jednak większość Koła, po dość długich rozpra- 
wach, zgodziła się nań, przyjmując z dwojga 
złego mniejsze. 

Na następnem posiedzeniu Koła 14. grudnia 
przyszła najprzód pod rozbiór sprawa uwolnio- 
nych ze służby elewów mierniczych. W skutek 
kroków przez Koło przedsięwziętych, sprawę tę 
wniósł minister dla Galicji na posiedzeniu Ra- 
dy ministrów, a kierujący ministerstwem skar- 
bu p. Chertek zawiadomił prezesa Koła, że u- 
wolnieni ze służby publicznej dyetarjusze mier- 


jeżdża do Włoch i wróci dopiero po zamknięciu niczy zatrudnieni będą od 15. stycznia akordo- 


sejmu — t. j. nie wróci już na swoją posadę. | wemi pracami przy wymiarze podatku grunto- 


Florencka Gazzetta d'Italia z d. 13. grudnia 
pod rubryką: „ Nostre Informazioni", podaje wiel- 
kiemi literami następną wiadomość : 

„List prywatny z Wiednia napisany przez 
jednego z najznakomitszych posłów do rajchsra- 
tu, donosi, iż ambasador moskiewski przy au- 
stro-węgierskim dworze otrzymał od księcia Gor- 
czakowa rozkaz zaprzeczenia w najformalniejszy 
sposób pogłoskom, powtarzanym przez całą pra- 
sę enropejską, jakoby rząd moskiewski miał za- 
miar nadać konstytucję mieszkańcom carstwa d. 
2. marca roku przyszłego. P. Nowikow zapewnił 


nych ludzi. Rzeczywiście nsiłowała zaprowadzić 


'albo wszystko utracić. Biedna królowa Fryde- 


dworu, książę rzucił nań trwożliwe spojrzenie | ryka, której się zdawało, że wszystko zna tak 


fanatyka, którego najświętsze religijne uczucia 
obrażono; dla niego król był zawsze nietyka|- 
nym majestatem, choćby nawet jak najniżej 
upadł. Tak samo nie mógł Elizeusz niczego się 
spodziewać po mnichu, którego dzika fizjogno- 
mia rzadko kiedy pojawiała się na dworze, 
chyha, że powracał z ogorzałą jeszcze bardziej 
twarzą, i bardziej jeszcze wychudły z podróży, 
lub wybierał się na nową wycieczkę... 

A królowa? Od kilkn miesięcy uważał, że 
jest bardzo smutną i w gorączkowem usposo- 
bieniu. Piękne jej, spokojne czoło zawsze chmury 
zasępiały. Przy lekcjach zawsze była obecną, 
ale opanowało ją jakieś roztargnienie, a dłonie 
jej nieczynnie na robótce spoczywały. Dręczyły 
ją ciężkie troski, do których zupełnie przyzwy- 
czajoną nie była, a które tem bardziej jej do- 


| dobrze, jak boleść, zupełnie była obcą nędzy za- 
|truwającej duszę i tym dolegliwym troskom co- 
etnei życia. 

Jak szef handlowego domu co miesiąca ukła- 
dała bilans, nad którym trawiła bezsenne noce. 


wego, O czem otrzymają zawiadomienie. 

Potem odczytano różne pisma i petycje do 
Koła wystosowane. Podanie Wydziałn powiato- 
wego w Sokalu przeciw budowie drogi żelaznej 
z Jarosławia do Tomaszowa, przekazano do roz- 
trząśnienia polskim członkom komisji kolejowej. 
Petycję właścicieli papierni przeciw zaprowa- 
dzeniu podatku od panieru, przekazano podat- 
kowej komisji Koła. Upoważniono członków Ko- 
ła do wnoszenia do Izby petycyj nadesłanych 
na ich ręce o wstrzymanie egzekucji podatków 
w powiatach i gminach galicyjskich dotkniętych 
niedostatkiem. Natomiast dano wskazówkę, aby 
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'wyraz zapału, przerywały jedynie smutne 


porządek w finansach, ale okoliczności stanęły temu usposobienie wygnańców w tym bogatym na spo- 
na przeszkodzie. Potrzeba było zysksć na czasie, | sób mieszczański, królewskim salonie. 


Uderzyła godzina dziesiąta. 


Zamiast jak zwykle ndać się do swoich 
apartamentów, a tem samem dać znak wszystkim 
do rozejścia się, królowa potoczyła roztargnio- 
nym wzrokiem po obecnych i rzekła: 


— Możecie się oddalić. Muszę zająć się pra- 


Zdarzało się czasami, że opóźniono płacę służ- cą z panem Meraut. 


bie, u wtedy każde opieszałe wykonanie rozka- 
zn, a nawet spojrzenia lokajów wydawały jej 
się wymówkami. Teraz poznała, co to są długi, 
przed których natarczywością i prześladowaniem 
nie mogą się ostać żadne podwoje choćby naj- 
wyższe i niewiedzieć jak bogato złocone. Stary 
książę, poważny i milczący jak zwykle, znał 
dokładnie troski królowej, i zawsze kręcił się 
koło niej jakby chciał mówić: „Przecież ja tn 
jestem." Ale ona była zdecydowaną raczej Wy- 
czerpać do dna wszystkie fundusze, niżeli co- 


kuczały im wyższą po nad nie się uważała: ifnąć swoje słowo, i zwrócić się ku temu, które- 


były to zwykłe troski pieniężne, było to upo- 
korzenie, że widziała tyle dłoni wyciągniętych 
ku sobie o wsparcie, których napełnić nie mo- 
gła. Liweranci, ubodzy potrzebujący pomocy, 
towarzysze wygnania i nieszczęścia, smutne rze- 
miosło króla nakłada na głowy koronowane na- 
wet obowiązki wtedy, gdy żadnych praw nie 
mają; wszyscy ci, którzy Przywywykli byli przy- 
chodzić do pałacu, gdy było wszystko jeszcze 
w dawnym blasku, czekali teraz godzinami ca- 
łemi w przedpokojach i odchodzili rozczarowani 
ze słowami na ustach, których wprawdzie kró- 


mu tak surowej lekcji udzieliła. 


Pewnego wieczora dwór był zgromadzony 
znowu w wielkiej sali, milczący i smutny jak 
zwykle. Króla jak zwykle nie było. Około sto- 
lka wistowego, przy świetle wielkiego, srebr- 


| nego kandelabru ugrupowali się codzienni partne- 


rzy królowej: naprzeciw książę, a jako przeci- 
wnicy pani Eleonora i Boskowicz. Na fortepia- 
nie grała księżna na półgłośno melodję x „Dźwię- 
ków Ilirji*, których królowa zawsze z zajęciem 
słuchała; za najlżejszą zachętą Coletta intono- 
wała natychmiast pieśni wojenne i bohaterskie. 


węj pracy? Wygnanie przestaje być morzem, a|wiek niezdolny był do jakiegokolwiek oporu, |lowa nie słyszała, ale mogła je odgadnąć z nie- |-VWspomniemie te ojczyzny, kłóre na p" 
Saje się rozbiciem okrętu, które uprzywiłejo- | On sam, Elizeusz, zanadto jeszcze krótko bawił | zadowolonej miny i z giestóy wi „zawiedzio- TANER pa Ra pora Wręiczż , o 


Elizensz, który obok kominka jakąś książkę 
przeglądał, skłonił się głęboko i poszedł do po- 
koju szkolnego po przybory do pisania. 


Gdy powrócił zastał królowę samą. Słucha- 
ła huku odjeżdżających powozów, potem zam- 
knięto główną bramę, na korytarzach i asho- 
dach słychać było kroki, otwieranie i zamyka- 
mie drzwi: wszyscy udawali się na spoczynek. 
Nakoniec zapanowała cisza dokoła — słychać 
było tylko przez lasek niewyraźny szmer wie- 
czornego życia stolicy. Pusta, ale dobrze oświe- 
tlona sala w tym spokoju i samotności, wyda- 
wała się jakby była przygotowaną do jakiejś 
tragicznej sceny. Fryderyka oparłszy się o stół 
RYŻ papiery, które Meraut przed sobą roz- 
ożył. 


— Nie!! Nie Dzisiaj pracować nie będzie- 
my — rzekła — to był tylko pretekst. Siadaj 
pan, chcę z nim pomówić... 

-- Chcę go prosić 0 coś — rzekła cichszyrą 
głosem. 


(C. d, n.) 


petycie do Rady państwa o zwołanie sejmu ga- 
licyjskiego zwracać petentom, gdyż Rada pań- 
stwa nie ma prawa zwoływania lub niezwoły- 
wania sejmów krajowych, lub jakiejkolwiek w 
tej sprawie władzy, bo to jest atrybucją monar- 
chy i rząda odpowiedzialnego. 

W skutek przedstawienia kluba czeskiego, 
postanowiono popierać w komisji budżetowej i 
w lzbie wnioski, które mają posłowie czascy 
stawiać o powiększenie liczby szkół wyższych i 
niższych w Czechach i Morawie z językiem wy- 
kładowym czeskim, lub o przyjęcie na skarb 
państwa szkół istniejących tam z tym językiem 
wykładowym. Natomiast w skutek wniosków 
kilku członków Koła, polecono jego komisji par- 
iamentarnej, aby za pośrednictwem komisyj par- 
lamentarnych klubu czeskiego i stronnictwa prá- 
wa skłoniła członków tych klubów do popiera- 
nia słusznych wniosków polskich: 1) o powięk- 
szenie dotacyj ze skarbu państwa na utrzyma- 
nie szkół rolniczych dublańskiej i czernichow- 
skiej i szkoły leśnictwa we Lwowie, oraz wnio- 
ska o przyspieszenie założenia szkcły wetery- 
narji tamże, do czego rząd dawno się zobowią- 
zał; 2) o poparcie rezolucji w celu rozwinięcia 
uniwersytetu lwowskiego przez utmorzenis tam 
wydziała lekarskiego; 3) o powiększenie dotacji 
uniwersytetu Jagiellońskiego, między innewi a 
powiększenie rubryki wydatków nadzwyczajnych 
w celu uzupełnienia niezbędnemi instytucjami 
medycznego wydziału tegoż uniwersytetu; 4) o 
wyznaczenie funduszu ze skarbu państwa na 
budowę gmachu dla czwartego gimnazjum we 
Lwowie. > 

Wreszcie przystąpiono do  roztrząsania 
spraw, będących na porządku dziennym posie- 
dzenia Izby w d. 15. b. m i postanowiono gło- 
sować za przedłożonemi przez komisję izbową 
wnioskami; mianowicie: 1) za projektem usta- 
wy, upoważniającej rząd tymczasowo do poboru 
podatków i czynienia wydatków w pierwszym 
kwartale 1880 r. na zasadzie budżetu, uchwalo- 
nego na r. 1879, dopóki budżet na rok przyszły 
nie będzie uchwalony; 2) za przedłużeniem 
traktatu handlowego z Francją; po 3) za usta- 
wą, upoważniającą rząd do zawarcia tymczaso- 
wego na pół roku traktatu handlowego z cesar- 
stwem Niemieckiem. — Uzupełniając dawniejsze 
władomości obrad Koła polskiego, dodajemy, iż 
do komisji trzech, mającej wypracować memo- 
rjał wzglądem skuteczniejszej regulacji rzek w 
Galicji, wybrało Koło ze swego grona: Chrza- 
nowskiego, Hansnera i Mieroszowskiego; a do 
komisji, mającej zaproponować Kołu środki w 
celu przeprowadzenia, iżby język polski był u- 
rzędowym w zarządzie dróg Żelaznych w Gali- 
cji, oraz w administracji tamecznych dóbr pań- 
stwa, kopalń solnych i straży finansowej, wy- 
brano pp. Bauma, Smarzewskiego i Sinolkę. 


Z Niemiec d. 17. grudnia. 


Na ostatniem posiedzeniu Izby praskiej to- 
czyły się rozprawy nad interpelacją posła Wierz- 
bińskżego o germanizowaniu nazw osad polskich 
w Prusach Zachodnich i W. ks. Poznańskiem. 
Na słąszne i umiarkowane wywody naszego 
mowey, w których marszałek Izby nazwał nie- 
parlamentarnem wyrażenie o sposobie, w jaki 
prześladuje rząd pruski język polski (użył mow- 
ca słów perńde Weise), odpowiedział minister 
Eulenburg w tonie zbyt rozdrażnionym. Zdaniem 
jego, nie wyrządza się Polakom krzywdy, bo w 
W. k. Poznańskiem tylko 27 nazw w roku bie- 
żącym przechrzczono. Interpelację naszą poparło 
całe centrum, a poseł Scharlemer-Alst nazwał 
w dyskusji postępowanie rządowe drobiazgowa- 
mi, jeżeli nie dziecinnemi szykanami. „W podo- 
bny sposób nie wzbudzi nikt w Polakach sza- 
cunku względem Niemiec, przeciwnie, przyjść 
oni muszą do przekonania, że kultura niemiecka 
jest dla nich — klątwą !“ 

Minister Eulenburg zaczepiając zjadliwie 
posła Szumana, któremu jaż dawniej niemieckie 
w sejmie zarzucano nazwisko, oświadczył, że 
posiadłość jego ziemska, którą on chce nazywać 
Władysławowem, już w wieku przeszłym nosiła 
nazwę Alte Hütte. Poseł Szaman, obecny na po- 
siedzeniu, mógł poprawić ministra i zawiadomić 
Izbę, że włość jego już w 15. i 16. wieka zapi- 
Saną była jako Władysławowo, że od trzech po- 
kolęń znajduje się w ręku jego rodziny, i w 
spadkach i transakcjach przez dziedziców zaw- 
sze a zawsze Władysławowem pisaną była. Z Po- 
laków przemawiał na końcu poseł Kantak. 

Izba o ile z zachowania się jej wnioskować 
można nie pochwala zelotyzmu landratów pru- 
skich, którzy chętnie chcieliby pozostawić ślady 
swego urzędowania, i w zawody germanizują 
nazwy prastarych osad polskich wyszydzając w 
ten sposób dzieje i tradycję i dając dowody 
polakożerstwa połączonego z nie za wielką mia- 
rą oświaty. 

e interpelacje nasze na obecny skład rzą- 
da pruskiego nie wpłyną, o tem nie wątpiliśmy 
nigdy. Wdzięcznymi przecież za nie jesteśmy 
Koła poselskiemu w Berlinie. Im częściej bo- 
wiem kulturtregerów wołać będziemy przed sąd 
opinii pablicznej, im częściej na tej arenie ich 
pokonywać będziemy, tem trndniejszą toczyć ani 
z nami będą walkę, tem sprawiedliwszą i ja- 
śniejszą stawać się będzie sprawa ojczysta w 
oczach luda polskiego, którego wrogowie i ro- 
dacy wyrodni chcieliby pojednać z Prusami do- 
broczynnemi. 

W Strasburga odbył się d. 12. b. m. dzi- 
wnay proces. Zimakowski, według aktu oskarze- 
nia narodowości polskiej (nie ma dodatków ta- 
kich przy innych okolicznościach) powcłanym 
został przed kratki sądu wojennego o zdradę 
stanu. Zimakowski wyniósł się z Prus zacho- 
dnich do Strasbarga ; tutaj próbował szczęścia 
W rozmaitych przedsiębiorstwach, ale nie wio- 
dło mu się jakoś. Chciano mu nawet dać pie- 
niądze napowrót do Prus zachodnich, bo ucho- 
dził za biedaka. Ale Zimakowski nie przyjął 
pomocy 1 pozostał w Strasburgu. Nagle w czerw- 
ca b. r. przyaresztowano go O zbrodnię stanu o 
„Landesverrath.* Zimakowski korespondował z 
Paryżem, Nancy i innemi miastami Francji, od- 
bierał listy rekomendowane; w domu jego zna- 
leziono polskie, ultramontańskie gazety, wycinki 
z czasopism „memieckich o sprawach polskich, 
korespondencję Z Polakiem w Nancy i nakoniec 
u biedaka AT kilka tysięcy marek. A wpadła na 
trop ten policja w skutek denuncjacji podoficera 
jakiegoś, że Zimakowski wypytywał go o uzbro- 
jenie fortów, 0 mnusztrowanie żołnierzy nie- 
mieckich i t. d. i powiedział, że pisnje o tem 
do Francji. Podejrzenie zatem było àla policji 
wystarczające, biedak Zimakowski był szpie- 


giem. 

Oddano go pod sąd wojenny, | : 
czać się mogą o to prawnicy, ay E RA 
istnieją prawnie sądy wojenne. Tutaj pokazał 
najpierw obrońca list podoficera do córki p, Zi- 
makowskiego, w której „sierżant" prosi o jej 
rączkę. Odpowiedź była odmowna. Denuncjant i 
świadek najważniejszy mógł zatem z nie zupeł- 
nie czystych działać motywów, w każdym razie 
nie był świadkiem nazbyt wiarogodnym. Jakia 
dalej tajemnice wojcune sprzedać miał Zima- 


kowski, komu, gdzie i za jaką sumę je sprze- 
dał, o tem ani policja, ani świadkowie, ani sąd, 
ani prokuratorja nie nie wiedzieli. Wydało się 
zaś, że p. Zimakowski przywiózł ze sobą do 
Strasburga 15.000 marek i — że cierpiał tro- 
chę na skąpstwo. 

Po pół godzinnej naradzie sąd wojenny u- 
znał Zimakowskiego niewinnym i kazał go na- 
tychmiast uwolnić, Przesiedział on zaś w wię- 
zienia z górą sześć miesięcy. 


A Rady państwa. 


Wiedeń 16. grudnia. 


Na wczorajszeia posiedzeniu komisji podat- 
kowej p. Poklukar przedłożył projekt zmia- 
ny noweli o podatku gruntowym uchwalony 
przez podkomisję. 

Ustęp 2. $ 4. ma podłag wniosku podkomi- 
sji brzmieć : „Wymiar podatków na podstawie 
przyjętego w tej ustawie czystego dochodu ma 
się rozpocząć 1. stycznia 1881. 

Aż do ostatecznego załatwienia reklamacyj 
mają bęć dotychczasowe podatki pobierane, 

Po uskutecznieniu nowego wymiaru podat- 
ków tym opodatkowanym, którym podatki zmniej- 
szono, ma być zwrócona nadwyżka spłacona do 
1. stycznia 1881, ci zaś, którym większy poda- 
tek wymierzono, mają resztującą sumę Zu czas 
do 1. stycznia 1881 dopłacić, jednakowoż mini- 


by te raty nie przewyższały 25 pret. nowego 
rocznego podatku. 

Artykuł VII. Postanowienia art. I. $ 39, 
alinea 3. ustawy 26. kwietnia 1879 przestają o- 
bowiązywać i mają brzmieć: 


„Wyniki reklamacyj przedłożona powiato-| 
zba- 


wej komisji szacunkowej, ma taż komisja 
dać, o ile należy je uwzględnić lub nie, i doty- 
czące wnioski wraz z aktami 
reklamacji 
komisji respective 


subkomisji reklamacyjnej, 


która ma reklamacje rozstrzygnąć zwracając 
szczególną uwagę na możliwą jednostajność o- 


szacowań gmin i powiatów. Jeżeli która powia- 
towa komisja szacunkowa, komisja albo podko- 


l 


ster finansów ma ustanowić takie terminy, aża-, 


oszacowania i! 
do końca kwietnia 1881 odesłać do 


Na wstępie zastrzega się mowca, że Po- 
lacy nie czynią bynajmniej opozycji quand 
méme, ale zmusza ich do opozycji á tout priz 
sam rząd, który bezwzględnie postępuje w ger- 
manizowaniu wszystkiego, co polskie. Zamie- 
nianie historycznych nazw polskich wykracza 
przeciw hipotekom; sprzeciwia się najprostszym 
zasadom praktycznego życia i wywołuje zamię- 
szanie nie do opisania. Gdy nam już wszystko 
zabrano, co tylko było do wzięcia, chcą teraz 
krzywdę nam wyrządzoną zdwoić nową krzywdą, 
jeszcze bardziej wyrafinowaną : chcą bowiem lu- 
dowi żyjącemu wydrzeć z serca nawet wspo- 
mnienia historyczne. Nie będę wam powtarzał 
tego, com w roku zeszłym na uzasadnienie mej 
interpelacji powiedział, wszakże przypomnieć 
wam muszę, panowie, że jeden z waszych naj- 
znakomitszych mężów, członków tego zgroma- 
dzenia, nazwał podobne postępowanie rządu 
barbarzyństwem nie tylko wobec Polaków ale i 


| wobec historji. (Wielka prawda! Głos: Vir- 
chow! 


Zwracam nasamprzód uwagę, że w tych po- 
wiatach, gdzie dotąd nie udało się jeszcze 
wszystkich nazw przemienić; rozpoczynają pp. 
landraci od tego, iż nazwom polskim, rzekomo 
dla niemieckiego języka zbyt trudnym do wy- 
mówienia, narzucają samowolnie pisownią nie- 


imiecką Tak postępują wszędzie, nawet w tych 
' powiatach, gdzie notorycznie 


ludność polska 
przeważa. Między innemi — powtarzam wy- 
raźnie: między innemi, gdyż wszystkich wy- 


| padków niepadhbna mi tutaj przedłożyć, a każde 
'moje twierdzenie mogę poprzeć nis jednym, ale 
iniezliczonemi dowody — między innemi 


za- 
tem mam tutaj spis z powiatów ostrzeszow- 
skiego i krohskiego. W jednym z nich świeżo 
przekształcono — a mówię chwilowo tylko o 


|przekształcanin pisowni polskiej — przeszło 30, 


w drugiej przeszło sto nazwisk w ten sposób. 
(Słuchajcie! Słachajcie |) Czytamy, np. zamiast 
Baranowo „Baranau*, zamiast Źurawiniec z 
końcem c „Żurawinitz* z końcówką tz, jakby 


Inawet beockiemu językowi nie było zarówno 


łatwo wymówić litery c, jak tz. 
Mam tutaj pod ręką bardzo zajmującą w tej 


misja reklamacyjna nie załatwi swoich czynno- | mierze korespondencję pomiędzy p. Antonim 
ści w terminie, który ma oznaczyć minister fi- Skarzyńskim, dziedzicem dóbr Sokołowa, a land- 


uansów, w takim razie przewodniczący komisji 
ma rozstrzygnąć reklamację z pomocą odpowie- 
dniego referenta i dwóch mężów zaufania a po- 


ratem powiatu kościańskiego. Z niej okazuje 
się. jak wszelkiemi sposoby chciano nazwę „So- 


kołowo“ zamienić na „Suckel“. Energii, wy- |wodnić, aby nazwa ta byla kiedykolwiek znie-, 


między opodatkowanych. Wyniki reklamacyj ma- | trwałości i patrjotyzmowi p. Skarzyńskiego u-| 


B. polecznie, abym pewną sztukę towaru natych- 
miast posłał do pana D. w Argenau. Posłałem 
ją tedy na pocztę, a ekspedjujący urzędnik nie 
przyjął jej z uwagą, że trzeba podać najbliższy 
urząd pocztowy, gdyż w Argenau niema poczto- 
wego urzędn. Zapytałem tedy listownie mego 
przyjaciela, i otrzymałem od niego odpowiedź 
na karcie pocztowej ze stemplem pocztowym 
Argenau, przyczem przyjaciel mój dziwi się, ja 
może istuieć cesarsko-niemieeki urząd pocztowy, 
który nie wie, że Argenau jest stacją po- 
cztową, i dodaje, że może stacja pocztowa 
pod nazwą Gniewkowo jest więcej znaną. Cho- 
ciaż odstęplowaną marką pocztową dowiodłem, 
że Argonau jest stacją pocztową, przyjęto, tyl- 
ko na moje własne ryzyko i po dodaniu prze- 
zemnie jeszcze na adresie do Argrnau dawniej- 
szej nazwy Gniewkowo, paczkę do ekspedycji. 
Panowie! Przytoczę jeszcze na końcu bar- 
dzo ciekawy wypadek. Szanowny nasz kolega, 
mój rodak i przyjaciel dr. Szuman jest właści- 
cielem wsi rycerskiej Władysławowo, zwanej 
prócz lego Altbiitte, w powiecie czarnkowskim,|w wązkich ulicach komunikacja jest znacznie utru- 
wasi, klóra już od wiela pokoleń jest w posia'la- | dniona a co wcale nie jest odpowiedniem to czas, 
niu jego rodziny. Właściwą nazwą taj wsi jest|w którym stróże kamieniczni czynność tę wykona- 
Władysławowo, jak to okazuje się z najstar:|ją, wybierają sobie bowiem de tego godziny połu- 
szych dokumentów 17. wiekn, i żadna władza | dniowe, w których oczewiście ulice pełne są prze” 
nie uważała tej nazwy za fałszywą; powtarzam, 
że ani królewska rejencja, ani niżsi urzędnicy | dwóch „przeciwległych domów. Śnieg ten powinni 
nigdy nie uważali nazwy tej za fałszywą. Mi-, właściciele natychmiast kazać wywieść z ulic a nie 
mo to przybył w r. zeszłym komisarz okręgowy pozostawiać go aż do czasu, gdy miejskie pociągi 
p. Kersten, aby na mocy rozkazu, otrzymanego takowy nprzątuą. W ogóle należałoby przed świę- 
od radcy ziemiańskiego w Czarnkowie, skonfi- tami nieco oczyścić miasto, a gdy teraz odwilż na- 
skować dominialną pieczęć, a więc prywatną stała, ulice i trotuary od lodu i śniegu uwolnić. 
pieczęć dr. Szninaua. Dr. Szuman, jak się samo) * Znakomity illastrator warszawski Andriolll 
przez się rozumie, odmówił wyd:nia pieczęci | przedstawił w kolosalnych rozmiarów kartonie jedną 
i udał się z zażaleniem tak do rejencji bydgń- z najwybitniejszych chwil jubileuszu Kraszewskiego. 
kiej jak do ministra spraw wewnętrznych. Ż2| Karton tea ma zostać wkrótce wystawiony w War- 
władza, na której czele stoi p. von Wegnern, szawie, następnie zaś ruszy do Petersburga, Wie: 
może tylko pochwalić takie zam'ęszanie, pod dnia, Berlina, Lwowa, Krakowa i Poznania, 
tym względem nie może być wątpliwości. Lesz) * Józef Joachim, skrzypek znakomity, zwa- 
jest także odpowiedź p. ministra, który powi4- ny powazechnie królem skrzypków, kompozytor kil- 
da, Że wieś nie ma się nazywać Wiadysławo- ką dzieł orkiestrowych, które Rob. Schumann wy: 
wo lecz Althiitte, i że na używauej przez dr. soko ocenił, i Jan Brahms, kompozytor ulubionych 
Szamana pieczęci ma być wyrznięta tylko na-! (Tańców węgierskich" i innych dzieł cenionych w 
zwa wsi Althiitte, Odpowiedź p. ministra jest świecie mazykalnym fortepianistą znakomity, przy- 
lza długą, abym ją panom mógł odczytać, lecz bywają do Lwowa i dadzą dwa koncerta w sty- 
id p. minister życzy sobie tego, to ją odczy- czniu, na które jnż teraz bilety w księgarni Say- 
tam. A więc p. minister sam przyznaje, że WiEŚ fartha i Czajkowskiego zamawiać możne. W skatek 
ta nazwaną była Władysławowo i nie mógi udo- ' pierwszego doniesienia, już wiele miejsc zamówiono. 


* Zwracamy uwagą szanow. publiczności, że wy- 


względzie zaprowadzono pokój wewnętrzny, a to 
tem więcej, że inne mocarstwa rozbicrowe do- 
szły dn przekonania, iż wobec nas należy być 
sprawiedliwym. (Brawo!) 


irika klbiscowa | ZABIOjŚCOWA. 


Dnia 18 grudnia, 


W sobotę po połuduiu w teatrze hr. Skarbka 
drugi koncert i próba tańców karnawałowych c. k. 
orkiestry wojskowej 55. pułku hr. Grondrecoart. 
Program nader urozmaicony, na który składają się 
Tymolski, E. Strauss, Müller, Welureb , Beriot, 
Hopf, Gounod, Hermann. 

* Zaćmienie częściowa księżyca, które przypada 
28. grudnia i zaczyna się po pół do piątej po po- 
łudniu, a kończy się koło pół do szóstej, będzie i 
u nas widzialnem. 


* Z dachów zrzucają śnieg w takiej ilości, że 


'Sioną. I jakżeż to brzmią zażalenia naszego sza- 


ją być przedłużone komisji centralnej, 
je zbadać ze szczególnem uwzględnieniem mo- 
żliwego jednostajnego stosunka między krajami 


ukończone najpóźniej z końcem czerwca 1882. 


3. 40. Podług wynika ostatecznego rekla-|Cji instrukcję, także przez Massenbacha podpi- 


macyj minister finansów zarządzi przeprowadze- 
nie tychże w operatach regulacji podatku grun- 
tow: go, poczem zostaną obliczone podatki w myśl 
3. 4, a ostateczny rezultat całej czynności ma 
być przedłożony reprezentacji państwa. 

Kierownik ministerstwa finansów Chertek 
oświadczył, że nie może przystać na te wnio- 
ski, mianowicie z tych powodów: 

I. Wnioski” Poklakara pokrzyżowałyby 
zamiary ministerstwa fiuansów, które już w r. 
1880 chce załatwić reklamacje. 

II. Powstaną liczne zaległości podatkowe, a 
jeżeli te realności, które zalegać będą Z poda- 
tkami, zostaną jeszcze wyżej niż dotąd opoda- 
tkowane, w takim razie zostanie przez to kre- 
dyt zachwiany. > 

III. Interes skarbu przemawia stanowczo 
irzeciw wnioskom podkomisji. Przy uregulowa- 
niu podatków nie rozchodzi się bynajmniej o 
wyrównanie między indywiduami, gminami, lub 
powiatami, ale o wyrównanie między krajami 
koronnemi, z których są niektóre za wysoko o- 
podatkowane. Po krótkich przemówieniach pp. 
Krzeczunowicza i Trojana przyjęto wnioski por- 
komisji 15 głosami przeciw 14. Członkowie 
mniejszości przez p. Schaupa zgłosili wo- 
tum mniejszości, które wraz z nmotywowaniem 
natychmiast wręczyli. 


Austro-węgierski preliminarz budżeta na r. 
1880 : 

Ministerstwo spraw zewnętrznych: a) za- 
rząd centralny 534.725 złr.; b) fundusz dyspozy- 
cyjny i wydatkina informacje polityczne 440.000 
złr.; c) wydatki na dyplomację 1,142 240 złr. ; 
d) utrzymanie konsulatów 713525 złr.; e) sub- 
wencje dla austro-węgierskiego Lloyda 1,300.000 
złr., razem 4,159.490 złr. Miuisterstwo wojny: 
a) stałe wojsko 93,654531 złr.; b) marynarka 
8,708.202 złr., razem 102,362.733 złr. Wspólne 
ministerstwo finansów : a) zarząd centralny 
110.857; b) kasa centralna 25.235; e) departa- 
ment rachankowy 36.506, razem 172.598 złr. 
Etat pessyjny: d) emerytury i zaopatrzenia w 
ministerstwie spraw zewnętrznych 315,050 złr.; 


która ma' dało się unicestwić ten zamiar. Odtąd chciano, 


| obok nazwy „Sokołowo“, 
koronnemi. Postępowanie reklamacyjne ma być rejencji z podpisem: „Massenbach". W tym sa- 


nowuego kolegi? Przytoczywszy na wszystkie 
była zawsze pomieszczaną swe twierdzenia dowody niewątpliwej wiarogo- 
i to z rozporządzenia dności i dowiódłszy, że nazwa Władysławowo 
„była jedynie używaną zawsze, pisze przy końca 
mym duchu otrzymały władze niższe od rejen- Swego zażalenia co następuje: „Bardzo usilnie 
proszę Waszą Ekscelencję, abyś ujął się za mo- 
saną. I cóż w skutek tego czyni landrat powia- jem ciężko dotkniętem prawem i uczuciem przy- 
tu kościańskiego? Nie bacząc wcale na instruk- |wiązania, gdyż chodzi e spuściznę po ojcach, 
cję rejencji, używa odtąd w powiatowym dzien- która ma mi być wydartą.* A dalej: „Proszę 
nika urzędowym, którego tutaj mam kilkanaście królewskiej rejencji i władzom polecić, aby pod 
numerów, systematycznie tylko nazwy „Suckel“, ko apem MEWY mojej posiadłości ar ret 
zamiast obok tego dodawać nazwę „Sokołowo“. zwolić na zatrzymanie na prawie i historji 0- 
W innych powiatach postępują landraci jeszcze partego zwyczaja i uznały obiedwie nazwy tak 
samowolniej i już nie rozpoczynają nawet od Altbiitte jak Władysławowo za słuszne i równo- 
zmiany pisowni, ale pod pozorem, że nazwa jest uprawnione. 
nie do wymówienia dla niemieckich języków, od! Panowie! Czy sądzicie, że właścicielowi 
razu gwałtem chcą przeprowadzić przecbrzeze-!dóbr Niemcowi danoby na takie zażalenie taką 
nie nazwiska. „Boć przyzna z panów każdy, że odpowiedź, jaką dano memu przyjacielowi? Lecz 
A PANA H śię NEWER OE pisa wag p na tem nie Ę kose: U e 
zefowa'", a jednakowoż landrat powiatu ostrze- z czerwca r. p., jak sądzę, nakazano, aby wszyst- 
szowskiego zawiadomił właściciela dóbr, p. Da- kie wozy z ciężarami wyjeżdżające po za obwód, 
szkiewicza, że odiąd folwark jego Józefowo u- zaopatrzone były w tabliczkę, na której ma być 
rzędownie zwać się będzie „Josephshof”*. zamieszczonem imię i nazwisko właściciela lub 
Najbezwzgłędniej przecież postępują władze nazwa wst. Do tego przepisn zastósował się na- 
w obwodzie rejencyjnym bydgoskim. turalnie mój rodak a porii A A eai 
Już w roku zeszłym przytoczyliśmy wam Zaopatrzone były w napis nie Althite, lecz Wł :- 
epizod z inspekcyjnej podróży pana v. Wegnern, dysławowo, przeto nałożono na niego kary pi- 
gdzie tenże w obecności ag ławników , niężne, li czemu gwi w uwol- 
dosłownie rzekł do burmistrza: „Gdyby Polacy, nionym został. lym uwalniajązym wyrokiem Je- 
chcieli tutaj odprawiać jakie narodowe zgroma- dnakże nie zadowolili się prokuratorowie puli- 
dzenia, każ tych durniów (diese oh ORZEŁ lece ep a gao A al 
dzić; mamy siłę potemu i nie pozwolimy sobie mam przed sobą a powiadą między lnneml co 
jej wydrzeć“. (Słuchajcie I Słuchajcie '), Fakt ten, następuje: „i pod politycznym względem jest 
panowie, a jest rzeczywistym faktem, przeszedł nmotywowanie wyroku niewłaściwem. Właści- 
przez wszystkie polskie dzienniki, które żądały ciele dóbr Polacy, mieszkający w obwodzie, ste- 
wyrażnie od p. v. Wegnern, aby je zaskarżył. rają SIę ciągle uznane przez państwo nazwy 
Als ten sam p. Wegnern, który w innych ra-,swoich i op dóbr pa mira i mieliby tem 
zach tak się okazywał czułym i zasypywał pol- samem prawo do wystąpienia przeciw przepi- 
skie pisma skargami, tą razą ani słówkiem się som wyższej władzy administracyjnej i zamie- 
nie odezwał. I jakiż osiągnęły rezultat zeszło- , szczaliby polskie nazwy na swych tablicach, 
roczne nasze zażalenia, z pewnością aż nadto gdyż aby im RA że i polskie 
uzasadnione? Otóż p. v. Wegnern pozostał na nazwy w okolicy są znan»> I używana przez nie- 
swem stanowisku, chociaż inny rząd takiego u-|których ludzi. Nie nlega więc wątuliwości, że 
rzędnika, przekraczającego o wiele m a a e „A samo przez zę polskie Żywioły po- 
a tem samem kompromitującego rząd (oho! z) większyłyby się przez to." 
prawicy; wielka prawda |! w centrum), urzędni- | Panowie! Chcę zakończyć, lecz zanim skoń-| 
ka, którego polakożerczość jest znaną byłby już |czę, pozwolę sobie jeszcze wystosować do król. | 
dawno oddalił, Dalszym rezultatem jest, iż dzi- |rządu pytanie: Jakżeż to przytoczone przez nas ` 
kie gospodarstwo pana v. Wegnern trwa dotąd. | w przeszłym i tym roku fakta dadzą się pogo- 
Etak nieraz czytamy, że jakąś wioskę z powo- [dzić z frazesami o uznaniu i szanowaniu na-i 
u piękności jakiejś Jadwigi lub Idy przechrzco- |szych historycznych tradycji i właściwości? Jak- 


aby nazwa „Sackel* 


j|mu pruskiego znajdowała się interpelacja Koła 


no na „Hedwigshorst* albo „Tdasheim*. (Weso- 
łość.) Nie żartuję, panowie, sprawa to zbyt po- 
ważna! Nie mam nie przeciwko temn, jeśli ktoś 
podziwia wdzięki jakiej Jadwigi lub Idy, ale 
niechże swego podziwu nie manifestuje w spo- 
sób dla wszystkich współmieszkańców przykry 
i szkodliwy. Wieś Rzyszkowo zamieniono na 
„Waldorf* pomimo protestu członka gminy, na- 
zwiskiem Bużety., Wieś Kłopot w powiecie ino- 
wrocławskim uległa w przeciąga kilku lat trzem 
nazwy przemianom itd. 

Już w roku przeszłym, panowie, wskazałem 
wam na zamięszanie, jakie tego rodzaju prze- 
chrzczenia wywołują w korespondencji i w prak- 
tycznych stosunkach. Ufacie więcej niemieckim 
niż polskim dziennikom, które uważacie za ten- 
dencyjne. Przeczytam wam zatem co pisze, je- 
Śli się nie mylę, Posener Zig., w każdym razie 
jedna z gazet niemieckich: „Do jakiego babiloń- 
skiego zamieszania wiedzie wielokrotnie już przez 
nas ganiona przemiana nazwisk polskich osad, 
świadczy znowu następujący nadzwyczajny wy- 
padek. Jedno z czasopism berlińskich donosi, że 
list adresowany do Gniewkowa w prowincji po- 
znańskiej, powrócił do Berlina z przypiskiem 
poznańskiego zarządu poczty, że takiej miejsco- 
wości w prowincji poznańskiej nie ma. Dopiero 
na drodze prywatnych poszukiwań dowiedział 
się oddawca listu, że miasteczko Gniewkowo 
przed 8 miesiącami przechrzczono na „Argenan*, 
w skutek czego urzędownie nazwa Gniewkowo 
znikła.“ — Z Berlina piszą do zwyż przytoczo- 
nego dziennika: „Przed kilku tygodniami otrzy- 
mała nasza firma do inkasowania weksel na Ar- 
genan. Tak nasze wiadomości geograficzne, jako 
też słownik Rittera nie sięgały tak daleko, aby 
wiedzieć, gdzie miejscowość tego nazwiska się 
znajduje. Że zaś weksel miał być natychmiast 
ekspedjowany, przeto zapytaliśmy się na pocz- 
cie i otrzymaliśmy odpowiedź, że taka miejsco- 
wość nie jest znaną, w żadnym razie zaś nie 
jest stacją pocztową. Dopiero od wystawcy we- 
kslu dowiedzieliśmy się później, że Argenau o0- 
znacza dawne Gniewkowo.* 

luna korespondencja z miejscowości sąsie- 
dniej Berlinowi opiewa: 

W d. 15. lipca b. r. otrzymałem od będące- 


e) emerytury wojskowe ex camerali 1,212.000 
złr.; f) emerytury dla marynarzy cz cannali 
48.000 złr.; emerytury i zaopatrzenia urzędni- 
ków i sług buchalterji centralnej wojskowej i 
marynarki, jako też wdów i sierót 93.000 złr.; 
g) emerytury zaopatrzenia w ministerstwie fi- 
nansów 26.010 złr.; h) emerytury i zaopatrze- 
nia w najwyższym trybunale rachunkowym 
16.300 razem 1,708.350 złr. Ogólna suma; 
180,529.592 złr. Ordynarjum budżetu wojskowe- 
go jest o 45.937 złr, wyższe niż rokn zeszłego 
i przedstawia następujące pozycje: zarząd cen- 
tralny : 466000; wojskowe władze  terytorjalne 
i lokalne: 430.000; intendantura i kontrola fa- 
chowa: 858.000; kapelani wojskowi: 152.300; 
sądownictwo wojkowe: 313.381; wyższe komen- 
dy i sztaby: 1,708 403; oddziały wojskowe i o- 
gólne wydatki nu armię: 21,879.234; wojskowe 
zakłady wychowawcze: 1,066.659; wojskowy 
komitet techniezny i administracyjny 176.085; 
magazyny prowiantowe : 528.829; magazyny po- 
ścieli 39.453 : zarząd mundurów : 119500; ar- 
tylerja techniczna : 2,626 339 ; materjał fargo- 
nowy 72.073; materjał pontonowy: 32.000; 
dyrekcje inżynierskie i wojskowobudownicze : 
2,080.000; wojskowy _ geograficzny instytut: 
346.000 ; służba sanitarna : 3,046.455; eme- 
rytury i zaopatrzenia : 10,587.304; wojsko- 
we zakłady karne: 61.400; różne wydatki: 
279.000 ; prowiant w naturze (chleb, siano, o- 
wies i t. d.) 15,550900: wikt dla żołnierzy : 
11,421.884; pościel i mundury: 7,051.637; wy- 
datki kwaterunkowe : 6,220.154; remontowanie; 
4,563.208; premie podoficerskie : 1,900.000 złr. 
Ogólna sama 90,075.198 złr. Dalsze pozycje po- 
damy w jutrzejszym namerze. 


Interpelacja w sprawie 
przeinaczania polskich miast i wsi. 

W poniedziałek na porządku dziennym sej- 
polskiego w sprawie przeinaczania nazw pol- 
skich miast i wsi. 


a uzasadnienia tej interpelacji zabrał 
głos poseł Wł. Wierzbiński i wypowiedział mo- 


że te fakta dadzą się pogodzić z frazesami, że 
wszystko u nas dzieje sią wedle praw i przepi- 
sów, że więc nie mamy żadnego powodu do ża- 
lenia się? Prawda i wielka prawda, że nam t» 
wszystko przyrzeczono, 4 mianowicie Ssz4n0wz= 
nie naszych historycznych tradycyj i wspomnień; | 
prawdą jest, że użyto wobec nas tego samego 
uroczystego oświadczenia, jakiego używają obe- 
enie w Alzacji i Lotaryngii, gdzie nowy namie- 
stnik oświadczył — cytuję dosłownie jego sło- 
wa: „Pamiętajcie, panowie, ża Niemcy więcej 
niż którykolwiek inny kraj szanują tradycje, 
właściwości swych dzielnie, że kraj ten ma być 
rządzonym wedle zasad sprawiedliwości, i że to 
było zawsze zasadą niemieckiego wymiaru spra- 
wiedliwości.* 

Prawa, panowie, pod jakiemi cierpimy, fs- 
rowane zostały na legalnej drodze, przeciw te- 
ma oponować niepodobna. Lecz czy są słaszne? 
Rozmaite czasy, panowie, miały rozmaite hasła, 
których używały i wprzódy także; dawniej nazy- 
wało się, że wszystko dzieje się w imię nie- 
mieckiej cywilizącji; że nie zapoznajemy nie- 
mieckiej cywilizacji, labo mimy swoją własną, 
tego zapewne zaręczać nie potrzebuję, lecz co 
słowa te u nas znaczą, to wie każde dziecko. 
Teraz powołnją się na prawność. Historja, pa- 
nowie, nie rozstrzygnęła jeszcze pomiędzy nami 
Polakami a Niemcami, lecz nie znajdzie także 
nazwy dla owej cywilizacji, dla owego sposobu, 
dla owej polityki, która nam goryczą zaprawia 
przeszłość naszą, która stara się nam odebrać 
nawet życzenie naszego odrodzenia, zrywa na- 
sze religijne i narodowe tradycje, młodzieży na- 
szej psuje język obcemi głosy i przez wycho- 
wanie podstępnie obliczone chce nas na Prusa- 
ków przedzierzgnąć. 

Marszałek: Pośle, p. Wierzbiński, wyraz 
podstępnie“ (perfide) muszę nazwać nieparla 
mentarnym | (Brawol) 

Poseł Wierzbiński: Z wysokiego miejsca 0- 
świadczono tu, panowie, ża i na wewnątrz pra- 
gną pokoju. Chcemy i wolno nam spodziewać 
się, że słowa te odnoszą się i do nas, co tak 
ze strony prawodawstwa jak administracji tyle 
mamy do cierpienia. W każdym razie byłby 
czas, aby położono koniec stanowi wojennemu, 
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wę, z której następujące ustępy przytaczamy;'go ze mną w stosunkach handlowych kapea w jaki istnieje pomiędzy rządem a Polakami a w tym 


stawa dywanów kościoła żółkiewskiego, również 
obrazów i nakryć perskich, urządzona w sali sej- 
mowej, dnia 21. grudnia zamkniętą już będzie. 

* Przypominamy, że od dziś odbywa się w lo- 

kalu dawnej cukierni Miillera wenta różnych przad- 
miotów ! zabawek na dochód zakładu sierót św. 
Teresy. Sprzedaż odbywa ai przez uprazkone do 
tego panie codziennie od godz. l1Otej rano do 7mej 
wieczór. 
f* 0 życia śp. Seweryna Zdritowieckiego zmar- 
łego przed kilka dniami w Warszawie, otrzymali: 
śmy następujące szczegóły: Urodzony w 1792 w 
Kodnia, po akończeniu nauk w Warszawie miano- 
wany został prof. chemii w Lablinie, a następnie 
w 1825 został wysłany za granicę, celem wyksxtał- 
cenia się w metalurgii, której katedrę objąć miał 
w załozyć się mającym instytucie politechnicznym. 
Po powrocie do kraju objął istotnie tę posadę a po 
zwinięcła zakładu był prof. w Lublinie, później w 
Warszawie, a nakoniec dyrektorem w szkole agro- 
nomiecznej w Marymoncie. Z jego dzieł ceniony jest 
wysoko przekład „Listów chemicznych" Liebiga, 
tudzież „Wykiad początkowy chemii*. 

+~ Wykaz nkaranyck osób w miejskim arzędzie 
targowym w miesiącu listopadzie 1879: Za sprze- 
daz niezdrowych artykułów żywności, a mianowicie 
chleba: Baraniecki Marjan ; nabiału: Duda Marja i 
Łuszczak Iwan; warzywa: Łuczka Kaśka; jaj: Su- 
szycka Katarzyna, Krzyczkowska Józefa, Wischek 
Rachel i Buchstab Nesche — razem 8 osób. Za 
przekroczenie ustawy o ochronie zwierzyny i pta- 
ków 4 osób. Za przekupstwo 35 osób. Za niezacho- 
wanie porządku na placach targowych 67 osób. Za 
nieprzyzwoite zachowanie się na placach targowych 
9 osób. Za tamowanie komunikacji na ulicach 88 
osób. — Ogółem ukarano osób 161. 


* Zaproszenie. Walne zebranie Oddziału 
lowskiego c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo- 
darskiego odbędzie się w niedzielę dnia 28. gru- 
dnia b. r, o 8'/, godzinie z południa, w kancela- 
rji komitetu Tow., gmach Ossolińskich na I pię- 
trze. Porządek dzienny: 1. Wybór członków Eady 
Oddziału. 2. Przyjęcie nowych członków. Na które 
to zebranie wszystkich P. T. członków Oddziału 
lwowskiego niniejszem uprzejmie zaprasza 


Przewodniczący. 


Balprawników podobnie jak w latach 
poprzednich odbędzie się i tego karnawału. Komi- 
tet mający się zająć urządzeniem tegoż już się Za- 
wiązał pod przewodnictwem p. dr. Jana Czaykow- 
skiego, adwokata krajowego. Zastępcą przewodni- 
czącego jest p. Karol Lidl wiceprezydent sądu K.a- 
jowego. Bal odbędzie sią dnia 24. stycznia 1880 r. 
w Bali Towarzystwa muzycznego (Dom narodny). 
Jak z czynności i zabiegów komitetu wnosić mo- 
żemy, będzie to podobnież jak co roku, najpiękniej- 
szy z naszych balów. 

* Na posłedzeniu Towarz. lekarskiego oddziała 
lwowskiego z dnia 6. b. m. odczytał 1) dr. La- 
skiewicz rzecz z dziedziny psychiatrji, a dr. Chę- 
dzyński „o leczeniu niektórych chorób skórnych“. 
Najbliższe posiedzenie odbędzie się w sobotę dnia 
20go t. m. o godz. 6. w ratusza z następającym 
porządkiem dziennym: 1) Poprzednio zapowiedzia- 
ny odczyt z chorób umysłowych „o afazji" i 2) „o 
urazowem zapaleniu błoa mózgowych“. 

* Korespondent Pressy wiedeńskiej telegrafuje 
ze Lwowa, że p. Hausner na przesłane mu zapy- 
tanie ażali przyjmie wybór na prezydenta miasta 
Lwowa, oświadczyć miał, że takowy by przyjął i 
że w takim razie złoży mandat do Rady państwa, 
Telagram ten zdaje się nam być wierutną bajką, 
gdyż nikt kompetentny z takiem zapytaniem nie 
mógł się odnieść do p. Hausnera, gdy nikt do te- 
go od nikogo nie był apoważnionym. 


* Wiadomości lokalne.  Przerażająca 
prawdziwie jest cyfra ofiar, jakie według doniesień 
z prowincji porwała w ostatnich dniach sroga zima 
z pośród ludu wiejskiege i mieszkańców małych 
miasteczek. Mamy przed sobą 19 doniesień takich, 
a liczba wymienionych w nich ofiar mrozu i barz 
śnieżnych wynosi 22. W powiatach brzeżańskim, 
gorlickim, lwowskim, mościckim, pilzneńskim, prze- 
myślańskim, śniatyńskim, staromiejskim i tłamackim 
znaleziono po jednym człowieku zmarzniętym, w 
rawskim i rudeńskim po dwóch, w turczańakim 5, 
w złotzowskim 4 ludzi. Pomiędzy ofiarami było 
16 mężczyzn i 6 kobiet. Należały one z wyjąt- 
kiem dwóch astarozakonnych, handlarzy, do stana 
rolniczego. Niestety, dodać należy, że nietylko 
niedostateczne odzienie lub zbłąkanie się i znuże- 
nie, ale pijaństwo było w kilku wypadkach przy- 
czyną zmarznięcia. W jednym wypadku znaleziono 
jeszcze przy zmarzniętym, który wracał z karczmy, 
fiaszkę z wódką, w innym zaś, w powiecie tur- 
czańskim, gdzie mróz dochodzi? — 30° R., spra- 
wdzono, że karczmarz Wyszedl z wódką naprzeżiw 
wracających z odpustu ludzi aż na granicę wal i 
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tam ich poił, tak, że troje z nich zmarzło po dro-, 
dze do domu, nieodległego wcale. Karczmarza po- 
ciągnięto sądownie do odpowiedzialności. Jeden z 
włościan zmarzł w drodze do domn od chirurga po n- 
puszczenin krwi, widocznie więc w osłabieniu. Po- 
między ofiarami znajdował się jeden posłaniec po- 
cztowy, przy którym zręsztą znaleziono papiery, 
jakie mu na poczcie wydany, nietknięte. Ofiarą 
mrozu w powiecie lwowskim była kobieta z Brzu- 
chowiec, która w skntek zbłąkania się podczas 
śnieżycy znalazła śmierć na drodze ze Zboisk do 
Hołoska. W kilku wypadkach znaleziono obok 
skostniałych na śmierć ludzi także zmarznięte ko- 
nie, któremi nieszczęśliwi powracali do domu, 

Znany z reklamy inseratowej Adam Cieleski 
w Jarosławiu, który się wydawał za „badacza 
przyrody, leczącego suchoty płneowe i jako niepo- 
wołany lekarz samozwańczy kilkakrotnie był ka- 
rany, dnia 18, b. m., jak się zdaje w skutek nie- 
dostatku, odebrał sobie życie wystrzałem z re- 
wolwera. 


Stanisławów 16. grndnia. Wybory do Ra 
dy miejskiej u nas dokonane. W skład jej weszli 
po większej części radni dawnej kadencji, z nowo 
zaciężnych spotykamy kilka nazwisk, które są rę- 
kojmią, że nowo obrani radni będą umieli godnie 
piastować przyjęty na siebie obowiązek honorowy, 
w wielu ragach bardzo trudny do spełnienia. Tylko 
broń ich Panie Boże od pewnej choroby zwanej 
„absentowaniem się“, na którą wielu z ojców mia- 
sta z przeszłej kadencji zapadało często, tak że 
„czasem było trnduę rzeczą zebrać komplet. Nieuda- 
łe się wprawdzie oczyścić nowego składn Rady zupeł- 
nie z naleciałości, z pewnych pyszałków strojących 
się w cudze pióra i pozujących na wielkich Infzi, 
lecz złego nie usuwa Bię odrazn. Przeważna ilość 
radnych, ludzi światłych i dobrej woli może zrobić 
wiele. Ma też nowa Rada wiele do czynienia i wie- 
rzymy, że wspierając czynnie naszego niezmordo- 
wanego burmistrza posunie nasze miasto znowa o 
krok naprzód. 

Sądzimy, że w nowej Radzie obok innych wa- 
żnych działów gospodarki miejskiej, znajdzie opie- 
kunów czystość, tak ważna ze względów sanitar- 
nych. Może się uda nakłonić właścicieli, przynaj- 
mniej większych kamienic, by trzymali stróżów, 


«którzy baczyliby na porządek w dziedzińcach i na 


tak drogich chodnikach, a byli odpowiedzialni wo- 
bec policji, nie tak jak obecnie, gdzie naprzykład 
w rynku prawie na wszystkie domy znajduje się 
jeden jedyny Cerber, który przechadza się z pę- 
kiem kluczy pozamykawszy w domach spókojnych 
mjeszkańców, a ua głośne wołanie spaźniających 
się: „Jankiel! Jankiel!“ odzywa się gdzieś z dru- 
giego kąta rynku obiecując „gleicht otworzyć bra- 
mę. Ze taki fankcjonarjusz niemoże należycie do- 
pilnować czystości, jest rzeczą oczywistą. 

Ważną będzie rakże kwestja zbudowania ko- 
szar dla wojska o co już pono traktowano z rzą- 
dem w roku zeszlym. 

Wykonanie tej budowy nwoluiło by mieszkań- 
ców od nieznośnych kwaterunków a miasto od naj: 
mowania prywatnych domów na umieszczenie woj- 
skowych kancelaryj i innych ubikacyj. Jeżeli jeste- 
śmy dobrze poinformowani, to płaci magistrat coś 
około 10.000 zł. aajmu, co reprezentuje piękny pro- 
cent od kapitału wyłożonego w danym razie na bu- 
dowę koszar. Tyle na teraz o sprawach miejskich. 
Muszę się z wami podzielić jrszcze tą wiadomoś ią, 
że 14. b. m. odbyło się tu drugie przedstawienie 
amatorskie na cel dobroczynny. gew „„Emancypo- | 8 
wane“ Bałnckiego i „Dwaj męzowie'* Korzeniow- 
skiego. W ogóle przedstawienie wypadło dobrze, 
tylka publiczności było niewiele, może dlat go, że 
mróz dokucza a drzewo drogie, bardzo drogie. — 
W „Emaneypowanych* odznaczyły się swą dobrze 
arozumianą grą pani S. w roli Frazesowiczowej, 
panna L. w roli Jadwigi, i panowie w rolach Pla- 
cyda, Januarego i nauczyciela. W „Dwóch męzach* 
szczególnie p. N. w roli Anzelma. 

Dziękujemy szczególnie naszym paniom za ini- 
cjatywę tych przedstawień, z których dochód choć 
skromny otrze nie jedną łzę. 

Ze Szczawnicy. Kto zna Szczawnicę jako 
xdrojowisko i zakład kąpielowy w perze sezonu 
kąpielowego, pełną zycia i gwaru, kto się przypa- 
trzył temn ruchowi wozów pocztowych to od Kra- 
kowa, to od Sącza tu przybywających, kto zala- 
awiał tn w porze letniej interesa rozliczne z całym 
niemal światem zapcmocą biura telegraficznego, kto 
tu widział stosy pakuuków na poczcie dla gości 
kąpielowych z najodleglejszych strou przesyłane i 
kilka list noszów, uwijających się wśród rozległej 
Szcze wnicy i roznoszących między tłamami publi- 
agnosci to listy to pakuuki; ten zaiste zadziwi się, 
ta sama ŚSzczawniea w porze posezonowej, a 
ięc przez 9 miesięcy, skazaną zostaje z całą tu 
stale zamieszkałą inteligentną publicznością li tylko 
7A pocztę posłańczą. Po tak wielkim ruchu i gwa- 
, po takiem rozbudzonem życiu, pozostajemy tu 
w zupełnem zapomnieniu, skazani niesłusznie na 
elkie niedogodności pocztowe i komunikacyjne, 
wieni na pastwę wyzyskiwaczom kupczącym 
bov” sms tajwiększy pakunek, jaki tu pocztą po- 
a szą odebrać można, nie przenosi jednego» kilo; 
wy zań kto chce przesyłać gdzie większy paku 
k, lub jeżeli taki nadejdzie zkądkolwiek adreso- 
any do Szczawnicy, to tu na poczcie aui przyj- 
wany, ani oddawany nie bywa. Potrzeba dopiero 
Jechać do Krościenka, odległego o milę, aby ode- 
mó lub przesłać jaką większą przesyłkę. Z tego 
powoda wynikają dla nas stałych mieszkańców w 
eczawnicy wielkie niedogodności, a nawet przy- 
krości i straty. Za życia ś. p. Józefa Szalaya, 
łaściciela Szczawnicy, mielismy więcej dogodności 
ztowych, albowiem pakunki przychodziły do sa- 
j Szczawnicy, mogliśmy uniknąć wygórowanej tu 
iogości, sprowadzając sobie pocztą niektóre towa- 
ki wiktuały, a nawet ubiory bądźto z Krakowa 
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bądź z Sącza lub Tarnowa, mogliśmy porą zimową 
ntrzymać umiarkowane ceny w handlu, znajdującym 
się w rękach żydowskich. Dziś atoli, gdy poczty 
przywozowej nie mamy, wystawieni jesteśmy na 
wyzyskiwanie, nawet na brak wielu rzeczy niezbę- 
dnych, nie mogąc je tobie pocztą sprowadzić na 
miejsce, a posyłać umyślnego posłańca do Krościen- 
ka to się nie opłaci, a nawet niezawsze jest to 
możliwem. 

Od czasu, gdy c- k. akndemja w Krakowie zo- 
stała właścicielką zakładu zdrojowogo w Szczawni- 
cy, to ta miejscowość znacznie się zabudowała i 
dażo więcej xzamieszkało tn publiczności inteligen- 
tnej, a potrzeba poczty przywozowej stała się wię- 
kszą niż była za Życia Szalaya. Urząd parafialny, 
lekarz z familią stale tn zamieszkały, apteka, dwa 
zarządy zakładowe z przydzielonym do tych perso- 
nalem, dwa dwory, urząd pocztowy, urząd szkolny, 
trzy sklepy kupieckie, kilkunastu właścicieli domów, 
zamieszkałych tu z familjami, tndzież wielu rzemie- 
ślników i przemysłowców żydów, stanowią razem 
dość liczny zastęp publiczności, miewającej rozli- 
czne intereza przesyłkowe z większemi miastami. 
Oprócz tego opiera się o Szczawnicę kilka wsi, jak 
Szlachtowa, Jaworki, Białawoda, Czarnawoda, a na- 
wet Lośsica i Lipnik, gdzie znajdują się parafie, 
szkoły, ekonomowie, leśniczowie , rzemieślnicy 1 
przemysłowcy miewający także częste interesa prze- 
syłkowe. Wszyscy opłacamy podatki, ponosimy cię- 
łary państwowe, krajowe i gminne, a nia mamy 
tukiej koniecznej dogodności, jaką daje poczta prze- 
woZowa. 

W roku 1878 podaliśmy petycję zbiorową do 
dyrekcji pocztowej o zaprowadzenie poczty jedno- 
konnej w czasie pesczonowym, lecz ta nie przynio- 
sła nam pożądanego skutku. I dla tego podnosimy 
nasze zażalenia publicznie w nadziei, iź znajdzie 
sią jaki mąż dostcjny, zakładowi krajowemn w 
Szczawnicy życzliwy, który zrozumie nietylko miej 
scowy ale i krajowy interes i wstawi się za nami 
do dyrekcji pocztowej o zaprowadrenie poczty prze- 
wozowej między Szczawnicą a Starym Sączem w 
czasie posezonowym. 

— Jarosław 15. grudnia. (Oświata. — Sło- 
ma jako artykul do wyrobów domowych. — Spra- 
wa ochrony zwierząt. — Sztuczne guiazda.) Ze- 
szłego tygodnia odbyło się miesięczne zobranie pry- 
watnego kółka nauczycieli ludowych w W. pod Ja- 
rBoławiem. Członek kółka p. Sobieski miał dalej 
rzecz o pszezelnictwie. Po Żywej i wyczerpującej 
dyskusji nad tym odczytem, mówił p. Myszkowski 
o przemyśle domowym, w szczególności o słomie 
jako artykule bardzo nadającym się do wyrobów 
domowych w zimie. 

Wiadomo powszechnie, że lud nasz przez całą 
zimę z pół roku trwającą nie ma nic do robienia ta- 
kiego (z małemi wyjątkami) coby mu przyniosło ža- 
robek. Przemysł domowy właśnie na tem polega, 
aby wieśniak w zimie miał zarobek. Otóż do tego! 
nadarza się między innemi słoma. Wieśniacy wy- 
rabiają kapelnsze ze słomy tylko w lecie, kiedy 
pszenica dojrzewa. Zwyczajnie chłopaki chodzą po 
zbożu i z rzynają słomki o pustych kłosach na płe- 
cionkę, ale tratują zboże i wyrządzają tym spożo- 
bem wielką szkodę właścicielowi. Można temu za- 
pobiedz w następujący sposób. Kto chce mieć sło- 
mę na plecionkę, powinien umyślnie na tea cel za- 
siać kawałek miejsca gęsto zbożem, nie na ziarno 
ale na słomę przeznaczonem. (Gdy zboże wystrzeli 
w kłos i zaczyna bieleć, wtenczas należy je zżąć, 
powiązać w wiązki, złożyć w odpowiedniem miej- 
sen i przykryć sianem, aby słoms przewiędła, po- 
czem wyłożyć na słońce i przesuszyć, Z porządku 
następuje getowanie słomy, to się uskutecznia w 
garnku w który wkłada się słoma, nalewa zimną 
wodę i gotuje aż do zupełnego zakipienia; potem 
znowu wysuszyć. Dalej następuje bielenie słomy, 
które się odbywa w sposób jak z szarem płótnem. 
Słoma rozpościera się na trawie albo na czystym 
piasku i zlewa się obficie wodą, co się powtarza 
tak długo, aż słoma zupełnie zbieleje. Tak przy- 
rządzoną słomę można przechować na zimę, tylko 
gdy się zabiera do wyrabiania plecionek, trzeba 
słomę wkładać z zimną wodę i wyjmując po 
strzałce, robić plecionkę, czyli warkocze. Jeżeli 
plemionka ma być bardzo delikatna, to wtedy 
strzałki czyli źdźbła słomy można rozkłuwać za po- 
mocą dracika osobnego na kilka częś i. Do gla- 
dzenia warkoczów czyli plecionek są osobne wa- 
łeczki, które można sobie sprowadzi z Drezna, 
lub Szlązka. Tym sposobem zaopatrzywszy się w 
słomę, można mieć na całą zlmę materjał do wy- 
robów plecionek, które można wysyłać do większych 
miast na sprzedaż, albo wyszywać w domu kape- 
lusze, koszyki, pudełeczka i t. p. 

Słomę w powyższy sposób przyrządzoną mo- 
żna także farbować na różne kolory, do czego są 
osobne przepisy. Na błękitno farbują słomę za po- 
mocą brezilu z domieszką ałunu i t. d. Breszura, 
którą niebawem p. Myszkowski ogłosi drukiem, po- 
uczy ciekawych dokładnie o wyrobach ze słomy. 
Nauczyciele tutejsi rozpoczną z przyszłą wiosną 
ten przemysł prowadzić w praktyce. 

Zastępca przewodniczącego p. M. przyniósł 
gniazdo sztuczna, wyjaśnił jego użycie i zalecił wy- 
rabiać modele przez dzieci szkolne. Poruszył także 
sprawę Towarzystwa ochrony zwierząt i wykazał 
pożytek tej ochrony, Mamy nadzieję, że w Jaro- 
sławiu, gdzie dręczenie zwierząt w seczególnie bar- 
barzyński odbywa się sposób, zawiąże się wkrótce 
filia Towarzystwa ochrony zwierząt, 

Patac z lodu. Car Aleksander osładza so- 
bie jak może teraźniejsze swe, pełne goryczy życie. 
Oto z jego rozkazu w jednym z ogrodów pałaco- 
wych w Petersburgu budują teraz z wielkiem po- 
spiechem i niemałym oczywiście kosztem pałac lo- 
dowy, tego samego najściślej rysunku, urządzenia i 
planu, według których niegdyś (w r. 1740), za ca- 
rowej Anny Iwanówny, był wzniesiony podobnyż 
budynek w stoliey nadnewskiej na placu pomiędzy 
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admiralicją a pałacem zimowym. Cały gmach zbu- 
dowany z lodn, bez kawałka innego jakiegokolwiek 
materjalu. Ściany, dach, ramy do okien, tsfie na- 
śladujące szkło w oknach -— wszystko z lodu. Pro- 
ces budowania tak się odbywa: bryły jak naj zy 
stszego i jak najgrubszego loda piłają się w sze- 
ściany regularne i z nich przez obiewanie wodą (im 
większy mróz, tem lepiej) wznoszą się ściany i z 
tukichże brył 'piłowanych w płyty płaskie, układa 
się pułap a potem dach. Tym sposobem stanie bu 
dynek 24 metry długi, 8 metrów szeroki i 9 me- 
trów wysoki, podzielony na kilka obszernych sal. 
Front bndynku okazały i mający wystawę arkado- 
wą z filarami pięknego rysunku, zdobią nadt> pi- 
sągi, lane z lodu, Obszerną sień oświstlają dwa 
okns, a każda z sal ma ich po trzy; okna te wraz 
z ramami zrobione s4 jak wspomnieliśmy całe z 
lodu. Na oknach stoią lodowe doniczki ze sztuczne- 
mi roślinami, których liście i kwiaty, a oprócz tt- 
go — na gałęziach ptaki, są także z lodu mister- 
nie wyrobione. Wszystkie meble i sprzęty drobniej- 
sze, mianowicie: łóżka, szafy, stołki, kanapy, fotele, 
stoły, bufet, w którym talerze, wazy, półmiski, fi- 
liżanki i t. d. w pokojn sypialnym gotowaluia 2 
kilkanastoramieunemi świecznikami, ramy do zwier- 
ciadeł i obrazów, komin ozdobny a w nim polana 
drew — słowem "wszystko wyrobione z lodn, naw.t 
piękny postument zegarowy ną kominie... Całość 
tego pałacu lodowego ma przedstawiać, jak upe- 
wniają dzienniki, widok prawdziwie czarodziejski... 
Wierzymy ebętnie... Mimowolnie jednak nastręcza 
się uwaga, że budowanie w Peteraburgn „zamków 
na lodzłe* teraz gdy carskim pałacom mieszkalnym 
greżą miny dynamitowe, możnaby poczytać za bar- 
dzo niedobią wróżbę. 

— Bankructwo dr. Steina wywołało w całym 
Wiedniu współczucie. Dr. Stein posiada? znaczny, 
bo blizko pół miliona wynoszący majątek, który 
ulokował w przedsiębiorstwach, Przedsiębiorstwa te 
nie udały się. Fabryka szkła w Bnhmmers pod 
Salzburgiem, na której założenie zuukomity ekono- 
mista dał 230000 złr., upadła, urządzenie zdrojo- 
wiska Tiiffer pożarło "150. 000 złr. Wszystko to 
spowodowało ruinę wiedeńskiego profesora. Prof. 
Stein ze wszystkich stron niedwaznsczne otrzymuje 
oznaki przyjnżuł i sympatji, Obecnie adwokaci wio- 
deńscy przygotowują doń adros odj owiedni. 


Gospodarstwo przem i handel. 


Kongres rolników. 


Na posiedzeniu z dnia l5go b. m. referował 
hr. Atems z Gracu postawioną przez galic. Towa- | 
rzystwo gospodarskie kwestję: 
mógłby uregulowanym być zakres działania mini- j 
sterstwa roluictwa, by takowe wydatuiej jak dotąd 
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nie lniane od 12*— do 12-25 zł.,-— nasienie kono- 
pme od 7:75 do 8:30 zł. 
Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 150 zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 36:02 do 
36:50 zł. 
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Według skąpych doniesień z Indji, z An- 
glikami ma być tak źle w Afganistanie, iż 
wkrótce można sią obawiać powtórzenia krwa- 
wych seen z r. 1842. Wiadomo Zaś, że w o- 
wym fatalnym dla Anglii roku, cała armia an- 
gielska wyciętą została przez Afgańczyków. 


Z Petersburga donoszą, że chwilowe niepo- 
róźitmieni między carem a carewiczem zostało 
załagedzone. Carewiez na znak zgody wrócił 
z Cat.kiego Siola do Petersburga. 


Wiedeń 17. grudnia. Izba posłów przy- 
jęła po krótkiej rozprawie wnioski komisji 
budżetowej, tyczące się nędzy. Następnie od- 
czytano nowe sprawozdanie komisji wojsko- 
wej. Komisja wnosi, aby Izba przystąpiła do 
uchwały Izby panów. Schönerer pragnie 
mówić o powołaniu Weebera do cesarza, lecz 
prezydent Izby uprasza go, aby pozostał przy 
sprawie bieżącej, i gdy tenże znowu wracał 
do rozmowy Weebera z cesarzem, odebrał 
mu głos wśród oklasków całej Izby. Schóf- 
fel zrzeka się głosu swego na oświadczenie 
ministra Horsta, który zapowiedział wniesie- 
nie w ciągu jeszcze zimy projektu rządowe- 
go co do zmian w ustawie wojskowej. To- 
maszczuk uzasadnia jeszcze raz wniosek 
względem przedłużenia ustawy wojskowej 
tylko na trzy lata. Minister Horst prosi, 
aby wniosek ten Izba odrzuciła a przyjęła | 
wniosek większości komisyjnej. W. głosowa | 
niu imiennem, w którem brało udział 313 
deputowanych, głosowało 180 za $. 2. pro- 
jektu rządowego, a 133 przeciw niemu. Gdy |, 
zatem potrzebnej większości dwóch trzecich 
niema, przeto $. 2. jest odrzucony. Wniosek 
Tomaszczuka również odrzucono. Następne, 
posiedzenie jutro. 

Izba panów uchwaliła ustawę o zarazie 


'bydła w brzmieniu uchwały Izby posłów; 


' tož. samo przyjęła przedłożenia rządowe ty- 


popierać mogło rozwój gospodarawa wiejskiego. leczące się traktatów hanlowych z Francją i 


Po dłuższych 

rezolncję : 
Podział ccynności w miaisterstwie rolnictwa 

musi w ten sposób być uregulowanym, aby takowe. 


rozprawach przyjęto następującą 


we wszystkich gałęziach gospod. wiejskiego rozwi- | 


nęło odpowiednią inicjatywę. Należy przeto wy- 
działy gosp. wiejsk. i leśnictwa obsadzić teorety-| 
czuie i praktycznie fachowo wykształconemi ludźmi, 


a do zakresa ministerstwa wcielić sprawy wetery- | 


narji. Sprawy melioracyjne powinne stanowić oso- 
bny wydział, a wpływ ministerstwa na ustawodaw-| 
stwo wiejskiego przemysłu i opodatkowania winien 
być dosadniejszym Również należy przeprowadzić 
należycie istniejące ustawy lasowe, a budżet nor- 
malny nłożyć na kilka lat i większym jak dotąd. 
zaopatrzyć fnndnezem. Ostatecznie należałoby za- 
prowadzić epartą na dotycherzsowych doświadcze- 
niach reformę doman i lasów. 


Wiedeń 16. gudnira. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1698, śre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1180, ciężkich bagonów 
978; razem 3856, 

Płacono galicyjskie 30 zł. do 33 złr. i 36 zł, 
średnio-cięzkie węgierskie 34 zł. do 38 zł., ciężkie 
bagony 38 zł. do 41 zł. i 42 zł. za 100 kilo ży- 


wej wagi. 
Wilhelm Amirowicz. 
Café Stierbdck. 


Lwów dnia 18. grudnia. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 kigr., 
kuknrudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboża za 100 kilogramów : Pszenica od 11— 


Niemcami i wybrała komisję dla spraw eko- 
nomicznych. Następne posiedzenie tej Izby 
prawdopodobnie jutro popołudniu. 

Wiedəń 17. grudnia. [zba posłów za- 
twierdziła wybory pp. Zborowskiego i 
Schmidbauera. 

Rzym d. 17. grudnia. Cairoli wniósł 
‘projekt ustawy o przedłużeniu traktatu han- 
i dłowego z Niemcami. Sprawę tę uchwalono 
traktować jako naglącą ; poczem nastąpił 
dalszy ciąg rozprawy nad etatem minister- 
stwa sprawiedliwości. 

Konstantynopol d. 
zydent moskiewski oświadczył Sawasowi ba- 
szy, że Moskwa wcale nie obstaje przy tem, 
„aby podpisane na traktacie berlińskim mo- 
'carstwa pośredniczyły w sprawie oddania 
Gusinia Czarnogórze, że jednak ponownie 
zaleca Porcie, aby ile możności z całę usil- 
nością przyspieszyła oddanie w sposób po- 
kojowy. („P. U.*) 

Londyn 18. grudnia. Urzędowo dono-: 
'szą z Kalkutty dnia wczorajszego: Jenerał 
"Roberts w 7.000 żołnierza zajął w obozie 
pod Szerpurem stanowisko oszańcowane i 
ma zapasów na pięć miesięcy. Dawna po- 
|zycja była zbyt rozległa. Odwrót wykonano 
z małemi stosunkowo stratami. Nieprzyjaciel 
mógłby na tę nową pozycję uderzyć tylko 


z wielkiemi stratami, i zapewne będzie mu-' 


siał niezadłago się rozprószyć dla dostania 
żywności. Narazie jednak opuszczenie Ka- 


17. grudnia. 3 


HOTEL EUROPEJSEI: A. Kownacki z Czer 
nicy. W. Strnszkiewicz z Krakowa. A. Perutz £ 
Anssig. 

HOTSL ANGIELSKI: Dr. W. Bogdański ze 


Złoczowa. St. Gizowski z Przemyśla. T. Urabianka 


z Mnkau. St. Łodyński z Nahorca. A. Łuoki 
z Sarn. Z. Słonecki z Jnrowca. G. Wolle gz 
Berlina. 


HOTET KRAKOWSKI: J. br. Steinkühl g 
Wołczy. J. Życiński z Krakowa. J. Kador z Czer: 
nłowiec. 

HOTEL WARSZAWSKI: A. Springer z Kra- 
kowa. Dr. St. Dworski z Przemyśla. 

HOTEL LAZARUSA : L. Marcinkiewicz z Ja- 
złowa. J. Meudes z Krzemnic. K. Kahane z Dubnz. 
M. Hirsch z Krakowa. 
EO SM E T E eoe | 


Lwów, s Isby hsudiowej, 18. grudnia, 
i. Akcje ze estuxą 
Tos kapona bieigsugo). 


Kole) galis, urola Umiwika . 242 50 245 — 


Lv av 'zao-Grorn -Tatkx +46 — 147 BO) 
anis hip. qele. po MOB. . , 378 — 977 — 
urur. gute, po 209 zir. 31 — 385 — 
I. Loany kaws, va 100 wy. 
bir supor bibsgocga). 
ow., kyat grie, Ś ere, w. a. . Y4 7% 95 75 
77 AWĘ B8 !'0 89 60 
: w" okras 84 75 «b 73 
"nika «ópot. FM 8 wat. . 33 36 C9 85 
inije. Zskl. krsd. włÌose. $ pret, . 19 50 1CO LO 
IU. List; ałażus z, 106 śr. 
Głnegc zoin Kkradyt. Łukiada 
dia Gaóiej, i Bukowiny £ pret. 2 — s4 — 
y A Volgt Tr 100 Kr. 
rdotuninać jne gadarjekie . . 9: 60 "6 60 
Abtignejs Eoudwiac Zart, Er. w?! e", 8 y9 — 
Dożyszyc braj rx IB'R va 0 pa 8 — 100 — 
Toy miara Jzrakówa 0 2 — 
a  „bramłdawowa >. : i .650 2B 50 
V. Muuety. 
Derat kuiardosdki + + 1 >» 54 5854 
aeaarukł 9.2 E 447 5 67 
Napeieosdor . . . ŚR? 399 389 
Pólleaperiw rosyuki , . . . . y bu 96i 
Raba! robyjoki erebriy i W "8 : 10 
u  papłazuwy . 1:09, . 23 
TB A= eh utmsjoskiwia , 54 50 58 — 
„Bradra o , o... . „ bo 108 60 
„K*pvay w sxabrie 98 35 100 26 


KURS GEDY WIEDENBKIEJ. 
Wiedeń 17. grudnia 1879. 


godzina 2. minut 26. popołudniu. 
Losy kredytowe 179.— Węgier. kred. 264.26 


Akcje fran.-aust. — .— Anglo-austr. 187.75 
Unionsbank 96.30 Kolej Kar. Lud. 242.80 
Nordbahn 230.75 Kolej Połud, 179.50 
Kolej Alföld. 141 — Kolej Elżbiety 178.50 


Kolej Lw.-czer. 146.— 
Raudolfsbahn 
ı Węg. obl. p. w zł. 77.— 
Losy z r. 1864 166.75 


Weg. Nordostb. 133.50 
Wied. Comunal. 119.10 
Galiz. indemniz. 96-— 
Kolej siedmiog. 110.75 


Verkehrsbank Ra Losy tureckie 16.90 
Renta węg. 6'/, 96.05 Kolej Państw, —.— 
peager 138.75 Rosy. rubel pap. 1.217), 

Losy węgier. 106.75 Marki niemieckie —,— 


Węg. ostbahn —.— Weg. galic. kolej — — 
Usposobienie: silne. 
WieGoń d. 18. grudnia, 
godriua 10 mimmat 45 przed połzdriem, 
Akcje kraiytowa 26190 únglo-ànstrjaskie 138 — 
Kola: Kas. Lud. 2443.75 Kolej Połedniewa —, — 
Uniouabank 96.25  Napoteondor 9.31 
Rowy. dankuoiy 123  Uxrmosobterie. silne, 
MBerlis 4. 17 grndni». 
golcina f meet 35 popołudnia. 
Boyj. hanim, 3211.45 Akeje kredyt. 
Lomtardy 1575) Glisyjskie , 
„Bo! isl immage 405) 


. 49.50 
. 105.50 
Anstriaskie banka. 113,44 


Niaun galio. Tow. kre:lytowego. 


Kapuja. Hprzadzje, 
Bó/, Dirty zautewne oprócz irupo- + 


nów 100 alr. po - 94 15 96 45 
4*/, Listy unstawne oprózx kupo- 
nów 100 zły, pa . 88 26 29 — 


Lwów a. 13 gradnia 1878, 
A 


Pooiągl kolejowe. 
Qdehodzj ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 


do 12:25 zł., — żyto od 7: — do 8'25 zł, — ję: bulu doda nieprzyjacielowi otuchy i wywoła DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 650 przed północą 


czmień od 6: — do 8— zł, — owies od 5 90 do 
6:50 zł., hreczka od 6-50 do 6'75 zł, kuku- 
rudza zaszłoroczńa od 7*— do 7:50 zł, — kuku- 
rndza nowa od 6'40 do 7:25 zł, proso od 
—— do — — zł. 


Groch do gotowania od 8'75 do 10:— zł., — groch 
pastewny od 6— do 7'50 zł., sdczewica od 


—— do -—*— zl., fasola od 9-25 do 18— zł., 
bobik od —— do —— zł, — wyka od 5:50 
do 6:50 zł. 


Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 
33 do 56:— zł., najprzedniejsza od —'— do —— 
zł., poślednia Od mmm O zo. zł, — SW, 
od —— do —— zł, — anyż mos. od —— 
33:— zł, anyż płaski od 30*— do 40*— zł., 
kminek od 30-— do 33— zł. 


Nasiona olejne za 100 kilogramów : Rze- Z Peszaweru, gdzie się tworzy silna dywizja z KRAKOWA: o godz. 5 min. 


pak zimowy od 11-— zł, do 11:75 zł}. rzepak | 
letni od 10:75 do 11:50 zł, — rzepik zimowy od 


—— do —— zł, — rzepik letni od —'— do 
—— zł. lnianka od 9:25 do 10- — zł, — nasie- 
piaca | m ping a 
zb. r w 4. 

ms i Lw.-Oser. Jen DI. wm. 168 
184 —- 184 U| 300 xir, 5 pr. srb. w. a. 815 | 82 0 
Lw.-Czer. Jazz. IV. om. 1572 
800 alr. å pr. sreb, w.a. - . | 7B | 78 -0 
Eudolfa po 800 slr. w. a. 5 pre. 38 | 18.75 | 
118 [1183 madot rm. 186 po 300 ` st. Š 
100 45/100 7z „| eeso 3 W 
KUL || a Rud STA am 1872 po 800 3 
Ass s Skon 6 proc) sebr. w. a. . 26 4 | 5x 60 
Biodmiagrodnkiej na 260 sb, 
poa: = B pect. . . "'478| 5 -— 
60) 101 ;B . 
108 Papiery Lodzi 
(sztuka). 
garta kredytowy dia handiz 
B: 40| 8171| „! prrzemysła . «e8 0|179 - 
Klary © 40 słr. m. ir + «| 395 | 40- - 
pá Bul 64 s| Eaglevich po 10 słr. m k | 17 | 8 
81—| 89 Krekkowakaą po 20 sł c 80| sd 60 
og —| S6] Palffy po 40 at, mk. . |4; | 4:50 
gy 80| 9 g| Budoifa pe 10 sł. m k.. „Ba | 1874 
9480 3B Z Es. Salsa po 40 sl, m. k.. -=| BB o 
6—| 9657] Bł Gemola po 40 xls, m k | :6 . | 4660 
4 —|.l4 z. T Sw oska) po s 
-- {01 „| 77Ł0) 87 %5 | — 
G—|i53B | WAótcin pa 20 2. mk | 82 /h| 88325 
ingg 05. | V Sdisekgrkta po ZO złe, m.k | 357 | 8; 2: 
m]! 17 
1g osoz] Dewizy Smiesiączne. 
=- Bezli> 100 mark. . Ty. 
Frankfort 10C mark . - —-- 
b KT] Szmbneg 100 mak 
| A VNA Jar H a 15 0% 
2:5] .9o=| Par £ 0. bu w 


iAuglicy są zadowoleni. 
Zboża strąezkowe za 100 kilogramów: stach zoaleziono szczegółowy plan uderzenia po 


zapewne powstanie górali na liniach komu- 
nikacyjnych. Gubernator Dżellałabadu um- 
knął, ale ustanowiono innego, z którego 
W schwytanych li- 


na Kabul, tudzież odezwy do Kuwilanów, 
__ aby powstali. Podobne listy wysłane zostały 
do Sziwawów. Mohmundów i Afredów. 


pociąg pospieszny; v godz. 4 m- 58 rano posiąg 
osobowy, 0 godz 


. 6 minut 9 po południu pociąg 
miesz. zany 


DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca: © z. 6. 
rano, pociąg pospieszny ; o godzinie 13 minut 80 
po połud. pociąg mieszany; o godz, 10 min. 81 wie- 
czór, pociąg mieszany. 

PODWOŁOCZYSK: x Podzamcza; o godz. 10 m. 69 
wisczór pociąg BD o godz. 12 m. 53 w porad. 


DO CZERNIÓWIEĆ: 0 ‘C: 0, godz. 6 min. 30 ramo, poci 


po 
spieszny, 0 godz. main. 10 rano, pociąg ĝas- 


år. ll m 19 . 
| Jenerał Gollgh donosi, że na jego fron- po A ord I ER 


cie wszystkie pokolenia powstały, ` nie może 
zatem ruszyć naprzód, dopóki nie otrzyma 
posiłków. Bright wyprawia zbędne mu po- 
° atki. Dnia 11. bm. jeden pułk piechoty, je- 
den jazdy i jedna baterja odeszły na front 
rezerwowa. W razie gdyby się pokolenia 
same nie rozbiegły, będzie naprzód posanię- 


„t4 znaczna siłą dla otworzenia nanowo ko- 


_munikacyj. 

Konstantynopol d. 18. grudnia. Komi- 
sarze greccy przesłali tureckim memorjał, w 
którym proponują nową linię graniczną na 
północy dolin Kalamasu i Peneju, żądając, 
aby Turcy zaproponowali finalną granicę, 
inaczej bowiem nową konferencję uważać bę - 
dą za niepotrzebną, i nowych instrukcyj z 
Aten zasięgną. 

RE A 
W teatrze hr. Skzrbžs. 


Dziś, we czwartek dnia 18, grudnia 1879. 
Po raz pierwszy: 


ZABIEGI 


Komedja w 4 aktach, oryginalna, polecona do gra- 
nia przez pierwszą komisję konkursową imienia 


Alek». hr.Fredry. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


Przyjechali dnia 18. grudnia 1879, 
HOTEL ZORZA: J. br. Romaszkan z Ho- 
rodenki. Dr. P. Daniecki z Wiednia. M. Lenarto- 
wicz g Horodenki. A. Benoe z Niegowiec. K. Gle- 
bocki z Warszawy. E. Jastrzębski z Dembra. A 
Kreb z Tanrowa. J. Ochocki z Wierzbowiec. B. 
Bakit] » Moskwy. D. Trzeciak z Taurowa. K. Te- 


6 ib A czyński ze Skoryk. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w By ay e go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mi 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzoc g „raj lwowski 0 go- 
dzinie 16 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o 
8 mia. 50 runo, pociąg mięszany, o god. 4 m. 1 
udniu, pociąg mięszany. 
40 rano pociąg pospiea 
o A 9 min. 37 wieczór, pociąg Eada 5 = 
w. 20 przed poładniem, pociąg mięszany. 
z CZERNIO IEC: o godzinie 10 min. wieczór, Eoaiąg 
Pospieszny ; o godź, 4. min. 6 rano, pociąg mięsza- 


ny; o godz. 8 m. 52 po południu, poo mięszan 
Z STANISŁAWOWA: na Baator de si JCIE 
l1vogor 
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Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dla prenumeratorów miejscowych i 
zamiejscowych CENY ZNIŻONE KSIĄ- 
ŻEK w drukarni i księgarni F. K. Po- 
budkiewicza w Krakowie, ulica Miko- 
łajska l. 443. 


| 
TE NA GWIAZDKE. "i 1 


Istniejący od wielm lat zaszczytnie znany handel połączony z dwiema 
pracowniami, a to: 


jubiłersko-złotniczą i zegarmistrzowską 
pod firmą: 


J. DABROWSKI & I WEIGEL 


przedtem WILHELM PENTHÉR 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1. 17. 
zaopatrzony jest w wielki 
skład towarów jubilersko - złotniczych 1 zegarmistrzowskich 
Szczególnie zwraca się uwagę 4080 1- 6 
na wielki wybór pierścionków zaręczynowych 
po cenach jak najumiarkowańszych. 


_XAKOGCWE 
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LERA 6 SYNOV 
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Y 

A 

W we Lwowie, przy platu Kapituluym Nr. 2. 8 
A poleca w wielkim wyborze i po najnmiarkowańszych cenach: A 
y DYWANY ANGIELSKIE, 


-L 


am 


Thodniki, Firanki, Mapy godelinowe, 
Płótna i stołową bieliznę 


z pierwszorzędnych fubryk 


Chustki Himalaya, 


Rieliznę męzką, 
KRAWATY, SZALIKI, 

P kaftaniki i spodnie trykotowe, 

W pończochy, skarpetki wełniane itp. 


PN. Obstalunki na prowincję uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


C J|EDKE Ea -m f 7Ń 
ASS AP" l S 


| LA. 
z 


SERCA" (| a 


Szkoła kroju i szycia 


została przeniesioną z pod nr. 18 u- 
licy Halickiej pod Nr. 81. na tej 
samaj 
dBną 
Bteidi. Wykład nanki prowadzony 
bądzie tak samo jak dawniej z zasto 
sowaniem tylko do nowego wydania 
czwartego, w którem to dziele pomie- 
ściłem wiele nłatwień w nauce, i za» 
stosowałem do najświeższej mody. 


Najsilniejsze, niewyrównane 


DROŻDŻE 


z fabryki Fr. Puntschta synów z Klagen 
turtu, poleca główny skład na całą Galicję 
w handlu 


Marola Klimowicza 
KKalafiory włoskie w  dnłych, 
pięknych różach. 
Wytorne wystałe Zieleniaki p 
ct. 60, 80, i 1 złr. 
Masło kuch. czyste i topne 1 kl. 1z.40 


Polecam w najpiękniejszym gatunku 
prawdziwy wełniany 


Kaźmir czarny 
ma suknie 


118 cent. sz r. łok. zł. 1, 1.40, 1.60 
1.90, metr zł. 1.60, 2.30, 2.80, 3.10. 


Ryps czarny 
łok. zł. 1.20, 1.60, 1a px 
tra zł. 2.50 i 3 z 


More czarną ~ 
na spodni-e, halki łok. ct. 55, 65. 


I E. H. Viebiga we Lwowie 
Karol Gruchol [l 5 


Zupełna wyprzedaż 


i Bumu, Likierów, Rosolisów, 
jj Starki, Cognacu 


Mi i wszelkich w ten zakres wchodzących wyrobów z powodu 
$ zwinięcia od 40 lat istniejącej fabryki 


skrycie fu- § ! 
Ł. 


Calicot na kalesony 


Praktyczne upominki 
na Gwiazdkę i Nowy Rok 
Chustki do nosa 
białe i kolor. piękn. sziaczkami 
Fończcchy i Skarp. tki 
BARCHANY 


Płótne 
Kołnierzyki i mankietki 
Sznurówki franeuskie 


UM 


Naj sA 
Zrodlo win 


pierwszej jakości 
w głównym składzie 


Kronika i Mahler” 


za rogatką Żółkiewską 1. 105 
|Zniesienie-Liwów]. 
Najtańsze ceny: 
Węgierskie białe: 


7 główny skład naprzeciw teatru polskiego (Skarbka) wchód 


wa Liow Rimehos przez ulicę Skarbkowską Nr. 2. i Hetmańską Nr. 24. 


BIELIZNA STOŁOWA 
Bielizna damska 
BIELIZNA MĘZKA 
Szirtingi i Perkale 
damskie i męzkie. 
KRAWATKI 
damskie + mezkie. 
Cieple KAFTANIKI 
WODA kolońska Maść r OSYJ ska 
„GA E ©OTWE przeciw odmrożeniu. 

nowo urządzony handel 


t najlepszym skutkiem używaną bywa poleca nowo utworzony magazyn 


Zwykłe stołowe wina węgierskie, za [przy odwrożeniach rozmaitych części ciału: | 
cząwszy od 20 do 28 ct, litr. v nawet przy bardzo zadawnionych i bo- w e 
butelka litr  wiadrojlejących ranach okazała się jedynie pomo- A CN1LILIIN te zer 
we L wo WIE Hegyalaner 28 ct, 32 ct, 13 zł|'nr, gdyż w krótkim czasie „goi takowe 9 

plac Marjacki l. 6. [ag ;aroder 35 , 40 „ 15 „ji sprawnie, że udmrożenie się Pogodna: wo Lwowie, ulica Halicka, l. 7, naprzeciw glównej trafiki. 
Cenniki szczegółowo posyłam Zieleniak 45 „ 5O „ 25 „jvia-- Cena słoika 40 ct. 4079 3— N dan:skie k ty jedwabna i koronk. à 50 ct. do zł. 2.60 
na dalkiwa kydanie 3 prima 87 „ BB 38 , Jedynie na składzie w aptece obw, ajnowsze dans ie krawa y jedwabne i koronkowe o et. do uł, 2.60. 
Tokayer 80 n 66 » 85 Edwarda Stenclia w Kołomyi. Garnitury t. j. kołuierz: i mankiety haftow. i koron ou 60 et. do zł. 2.50. 

123 1-8 uma 70 7% 4 Chusteczki na szyją jedwubne i włóczkowe od 50 ct do zł. 3, 

(Saumorodny 45 5 75 p 40 A "q Fartuszki GW. ki: i La oś ję różnokolorowa z haftem i wyszyciem od 

Maszlasz 65 , J0 m BE. D o ot, do alr, 2. a , 
3 Chusteczki do nosa batystowe z kolorowym brzegiem 15 ct., z liturą haf- 
Stary Tokas ar 4) od La =. DR ZLIOTZAWA. towaną 20 ct., płócisune białe i z kolor. brzegiem ct. 46, 50, 69 i wyżej, 


Buklenki dla dzieci po cenach najnmiarkowańszych. 4168 1— 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najspieszuiej, 


telka 1 złr. FO ct. 
Węgierskie czerwone. 
butelka 
45 ct. 


| wsi Baluczyn w powiecie złoczo» 
wskim, «bok Glinian, jest do odstąpie. 
mia od 1. maja 1880 na 3 lata wraz 
n |z inwent rzem żywym i martwym. Bliż 
„|Bzej wiadomości udzieli Henryk Woja-| Kręci 
kowski w Bałuczynie (poczta Gliniany,) |jĘ 
8 


4082 1— 
J0 N BR 0 U skateczności z8- 
joł W” ans PODIegaigoo je- 
job innych lekacatw. 


uje sią we wszystkich apte 


litra wiadr: 


sukien damskich 10 ct. 


Ksawerego Głodzińskiego. 


j ulicy na pierwsze piętro, i od- 
od zarząd p. Paniiny 


Szprycowane 
hyglenicznie 
niezawodnej 


GREIWAULT et Cie, aptskarzy w Paryżu, 


8. ulica Vivienne. 


zz. 7 DE ŻE TĘ 


dyne które leczy żadn 


Ą m 
d 4159 1—$ Będąc teraz sam przy otwarciu no- ||[kach ne kuli ziemskiej; w Paryłn n p. J. Ferrd kara 102 ulica Richelien; we ||] 
Nz OWN Z wego knrsu, zostawiłem wiele ulep- R: J; y p. J. Ferro, ) 2 a Riche ; j 
JE. j j : A Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolas«a i Z. Rneke- 
NI R DCC 5 któ Będą” jak E EEE Lie” ra, w Krakowie Tranczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach Golichowchego. | rno 
poene i edeni z = lane przy nance krojn i szycia. Rów. 8436 41—R2 


n 


Najtańsze pismo powieściowe! = 


5 wrazaNka M 
POWIEŚCI I NOWELLI 


wychodzi we Lwowie, nakładem W. Manieckiego od początku Grudnia .r. 

Nr I obejmuje: Sądy ludzkie, powieść jednotomowa. 

> alk: Ls Qdwidziny w czerwonym klasztorze, no- 
wella. Pokuta, powieść w dwóch częściach. 

Prenumerata kwartalna za Grudzień, Styszeń I Luty 1 zir. 50 et. 
za cztery miesiące do 1. Kwietnia 1880 2 złr. 


BŒ- Zamówienia i prenumeratę uprasza się nadsyłać do wy- 
dawnictwa pod ndresem: W. Maniecki we Lwo- 


S0BSSA 553 3337 


22 


sowane przezemnie do wymagsń mód 
paryskich, które zastosowania będą 
wchodzić w dział nanki. 
jąc i nadal zwiorzchnictwo naukowe 
technicznego kierownictwa, 
wszelkich starań, 
dził kosztów, mby uczennice mogły 
jak największe korzyści osiągnąć z 


majpraktyczniejsza metoda kroju su- 
kien damskich, wydanie czwarte, 
kosztuje 4 zł a. w., a linijki krojo- 
we, należące do tego dzieła, 1 zł. 


Dia unikutenis Hoznyca fałszertw i naśladownictwa, ządać aby stempe! rządowy trancuzki 
kolora niebieskiego, st 
GRIMAULT et COMP. 

Dostać można 


ocześnie będą nuadsyłane z War- 


pe! 
b L aà | da B 
zawy różne mo dele, zasto- sowanie do prawa z 26 Listopada 1373, marka fabrycz podi 


znajdowały się na. Jednajee ykiacie. 
w głównych aptekach w POLSCE I w AUSTRYI. 


ZAST 


Przeciw wyłysieniu głowy, ** 7% | „A 
| RZ Lwowie, do nabycia w aptekach Pp.: Piotra Mikulaaoha , Z. 
kora i J. Beisera. 


4 re = 
m 2. AZAŃEA NĄ 


se go Eat 


a] 
siwiznia i tworzaniu aie łupieży, przydaje się według codsiannie w ag 
nadchadsących Świadacćw i listów duiękczynnych jedynie i wyłącnnia æa 


Olejek taninowy dr. Moras. 
Działanis tagu jest faktycznie sadziwiajęce, gdył nintylko Ea 
| nsnwa wsnyatkia wyłej wymieniana ulabańci, lecz tegoż wzmacnia- 
Hex aubatancja pożywne, które wadłag sasad umiejątauści włosom 
aniacznia sẹ pairzabna, przywrasają kard? włesy charabliwe da 
nowago Życia lipsy eeri rię xdumiawzjaca do paoata włotów. 
Tę danieałą akutaczmoáé stwierdza niesliezama ileść świadectw. 
a Między innemi i następująca: | ja oddaję ulejkawiianinawema, wy- 
ma przez dr. Moras maleńną pochwnłą, gdyż takowy niatylka że zapohiegł wypa- 
włosów | tworzanin się pem a m, leaz aprawił mi maany purest własów. 
Wiedeń. Andrassy. 
Wialarakie śradki mie były w stania wyleczyć włosów moich ed wypadania, zè ża 
poradą mogo lakarza zaszgłem używnó elsjak aninowy dr. Maras, który w krótkim oxaaia 
wyleczył mią z tej eheraby. HŚtesawnia da zasługi oddają publicznia tamu preparatowi na- 
ielss pochwałę n wynala: 


Zatrzymū- 


Rue- 


dołożę 
i mie będę szczę- 


|mkakakakeE kak 


Wyborowa 


Tombola na Gwiazdkę. 


Każde zestawienie z głównemi wygranemi o 25 
sztukach po 3 złr. 50 ct., wykwintne 8 złr. 
o 100 sztukach po 10, 15 złr., — wykwintne 25 złr. 


moich prac. 
Cena kursu zwykła, 


e dzieło zaś 
oje w dwóch tomach: 


Najnowsza i 


przesyłką pocztową 65 ct, 75 ct. 86 ct, 1 
według jakości i wielkości papieru. 


i 


złr. i wyżej 
4121 1—3 


TERRE 


| 


pe 


Bezpośrednie a zatem najtańsze źródło do kupna. 


|K A WE A 
sij Perl- Perl- |= 
Z| Costarricca Manilla Ceylon Mocca Cuba Menado Jawa Domingo Rio | $, 
S| 210, 190, 150, 195, 1.86, 1.76, 1.65, 1.60, 150. | 
alza kilogram czystej wagi, w najprzedniejszych ga- | „ 
z tunkach, wysyła pocztą ocjoną i franco, = 
z p s c o 5 
= | przy zamówieniach jednego lub więcej worków od |% 
+9 r Lai 
2 43/, kilo"ezystej wagi, E 
"R «w e © 4 r o [= 
ż| Richard v. Maiti w Trjeście. |£ 
Stałym odbiorcom i znanym osobistościom: zapłata po odebraniu 
towaru — zresztą za pobraniem. 4104 1—10 


Wielka oszczędność przy wybitnej jakości. 


DO - URN e an n a] 
i fsbrykowana 


frotero- 


posadzki, 


broci i najtańszóm środkiem: 
jak i twardego drzewa, etarej 
kolorowy lub bezbarwny naj- 
polyak nadać, 


„Winelier, Lwów. 


Wynalcziona w r. 1856 


Massa do 
wania 


jest nie prześcignionym w do- 
posadzca tak z miękkiego 


lub nowej, a podług życzenia 
piękniejszy i trw. 


OKKAKKAKAUAAMAMCAKAAAAKAAKNAKO 


Ważne ogłoszenie i polecenie! 4 
Dr. Kiesowa augsburgska 


Esencje życia 


szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i spodnich 
częsciach, od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsz6 
w świeżym zapasie w danym razie. 3769 18 -24 

we Lwowie n Jakóba Beisera, apt. |w KRAKOWIE n M. Jawornickiego, 

n u Piotra Mikolascha „ pd n W. Redyka, apt., 
" u Zygm. Ruckera „ |w KOŁOÓMYJI u J. Sidorowicza, apt. 

a n E Krzyżanowskiego | w BOCHNI u Franciszka Reisa, » 
apt. koło Brygidek. w TARNOWIE n A. Tenczyna, apt., 
w BRODACH K. B. Witosławski apt. | w RZESZOWIE nu J. Schaitera i Sp., 
dO) Ed. Liszka, apt. w TARNOPOLU nu F. Jamrogiewicza 
w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt.| w SAMBORZE u J. Aleksiewicza apt., ty | 
z Kamil Alt, apt. w STRYJU u Juliana Zagórskiego, : 

= GLINIANACH Adolf Hełm, apt | w STANISŁAWOWIE F. Stecher apt. 
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im brzozowy 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeteli 
sio pień zawierci, znany jest od naj paajnze. pamięci 
Jako wyborny środek piqigotd jeżeli się alo ten sok 
Przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi- 
maj na balsem, wtedy nabiark on istotnis cudownej sku- 
scznoćd. Jeżsli sią tym balsamem posmsruje wieczór 
p sub inne miejsca skóry, wtedy saraz następnego 

uski se skóry, która pe- 


ą i delikatną 
ego ; 
» UBOWK W a ha i czaało legi, 
Ouość noss, ryszczyki | inne nleczy- 


ii E priepisem użycia 1 sł. 50 ct. s pray- 


2020 000080030006© 


dh 


© rse nadaje bieli, dolikutności i 
© ostudy, znamiona przyrodzone, oserw. 


z stoóci naakórne. Cena staw 
a słuniem pocztą o 10 et. dro 


Do nabybia we Lwowie w apt. pod 


- Ruckora przy ul Krakowskiej. „Srebrnym p 2y m. 
00 006 Gł wata 
ZWT EET amina i, É 


c i E. aka SM 


wie, nlica Grodziekich l. 4. JĄ] 50 ct., proste 70 ct. 4015 2—6 Praga JO, lutego af 0 N Kinsky. : i 
8 F A | Ksawery Głodziński, ea Da Bahyaia wa finazkach pe $ i 1 gald. we Lwowie u Zyg. Rue kera, npt. pad w Uprasza się 0 podanie przy zamówieniu tomboli, czyli takowa 
Drnkarnia za > W. aE aa | e tw. i nanetycie] i autor. sE aym ertem, pray ulicy Krakowakiaj. Natsiy wyrałnie kędać „Olajin tamnawaga © oÈ zawierać ma tylko komiczne, lub także praktyczne przedmioty, 
wizytowe, O0dciskane na nowo s i 
ETY amerykańskie; w cenie nader niskiej: za 100 oztuk WTA 5 $ pa TTT TT A TTET] xa Tylko u WITTE, -=4 


we Wiedniu, Kartnerstrasse 59. — Telegramy: Witte, Wien. 
8590 1—4 


Wysyłka spieszna za gotówkę lub pobraniem, 


Wiedęistię diecitko Jez 


|<) 
Tylko za 1 zł. 95 ct. 


najnowszych 17 zabawek dla chłopców i dziewcząt każdego wieku t stanu, pos 
miedzy temi istotnie pyszne i efektowne przedmioty, które sprawiają wrażenis. 
Niechaj kańdy oile możności pospies5a = zaknpnem, gdyż później nadekedzęte 
zlecenia nie będa mogły rychiu być wyekspedjowane, przypuszczamy hawiem, 


Nr. 26598, 


C. k. uprz. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska 


(linje anstrjackie.) 


że taniość 
nadzwyczajna znajdzie wielki odbył. Nahbyć można tylko za 1 zł. 95 ct. 17 astok cieka- 
wych zabawek, któremi każde dziecię pięknie bawić się może: całe urzadza ie stołowe z 
metalu, harmonika, kanik na kółkach, balan powietrzny da wanaszenia mię, zupełny teatr, 
piękna lalka, haranek z wełna, kħsa oszczędności, pudełka z kołnierzami, djabełek da ska- 
kania, figlarz, głowa krrycząca, piękna ksiażeczka z obrarkami dla dzieci, gra w dzwen 
i młotek, piękna trąbka, pudełka urzadzenia kuchennego, szkatułka £ Insterkiem i szpilkami. 


Wszystko razem kosztuje tylko 1 zł. 95 ct, dla wielkiego zbycia. 


Tylko za 2 zł. 96 ct. 


Cała bitwa żołnierzy pod Serajewo, karton z meblami, karton zupełnega arządza- 
nia kuchennego, pyszny balan powietrzny = napisem Balon Captif, piękna gra w cter- 
pliwość i ratindnienia siebie samego dla chłopców i dziewcżąt każdego Wiko . pyszaa 
kasa oszczędności, gzkatnłka £ dobrego drzewa, napełniona f trzankami do piór, ałów- 
kami, 50 piórami atalawemi, piękna torebka azkoina din eklapców i dziewezał, kuntka ora- 
radziejaka, napełniona baubonami i przedmiotami ozdabaemi, piękan lalka paryska, kiaska 
napełniona monstami złotemi, istotnie piękny zegarek remanter « posłocenym lańcuszkiam, 
da nakręcania hez kluczyka, mechaniczny akerapęd, poruszający się, ptak eudaewny, trąb- 
ka z metalu brytania, zupełnie nowa, gra kari w panyjansa, kałążka s obrazkami dla 
dzieci bardzo zajmująca. 


Wszystko to razem kosztuje tylko 2 zł. 95 ct. 
Tylko za 4 zł. 95 c. 


Jest te coi nadrwyczejnego w swoim rodzaja. piękne lusterko kleszsonkowe s ep- 
tycznem arkłem u chińskiego srebra wrar z torenką na szpilki, paryski ptak upiawający 
w czarodxriejakioj klatee, nowy balon ceptif, który podnasząc się w pawictrze gra jedna 
arję. pyszna latka s włosami, bardzo wielka, z żywemi oczyma i mócaage kerpuga, žala- 
zna kuekcunka angielska r entem naczyniem i fajerka, z xzupełnem argiena kachana- 
nem, s wszyaikiem czego tylko pragnie sarea dziecka, pyszny fartepiam a klawiszami, 
grajacy najpiąkniejara melodja: An der schönen blauen Danan, Letzta Rana, powabny Ke- 
azyk podczas spaceru z rozmaitemi haftami, cuła bitwa żołnierzy, dabrze w pudełka npa- 
kowane, RS teatr do ustawienia, z wazystkiemi dekoracjami, zasłoną 1 figurzmi de 
przedatawiemia Wilhelma Tell, powabny zegarak s łańcuszkiem, piękny pałasu matalowy, 
strzelba Lefunchenx, ładownica za skory lakierawnaej, zabawna grą dla zatrudnienia 
siebie samaga, przez profeaora Guibert Hlouchon, najeiekawara zabawka, jaką dla dzieci 
wieku atarszego dotąd wynaleziona, dziaci mogą dniami się nią zatrudniać, Sh tracha o- 
choty, a nanat uprawia wrazenie na dorosłych, tudzieś mapa, urządsuna s£ rezmajtami 
przybarami da pfamnia, flet exarodziejski przez ełhw nego Mozarta, kostka endawna, zawia- 
rajaca cukierki i pe mioiy azdobne, tudzież 20 ordóbek na drzawko wras z 20 alektry- 


tenemi wieczka na drzewko. Wszystko to raccm od góry do dołu, kosstuja 
razem, jeżeli zamówienia wcześnie nadejdą 
tylko 4 złr. 86 ct. 


NN A ee 
Oprócz tych ogramny skłąd wszelkich gałunków zabawek w zapasie. Lalki ed pe- 
Jedyncrych du najlepszych, abrane lub nie po et. 20, 50, 1 zł. da 25 sł, aatnkaj zupełna 
rzybory żołnierwkie dla chłopca do 10 lat, jakaoto kasko, atrzelba, pałnaz, ładowniea, 
rąbka, bęben. Wazystko rarem po zł. 1.50 2.20, 3.50, k da 5 zt; wyekwipawanie atrały 
ogniowaj sł, 3.50, W ogóle kańda modehnma sabawka a 60 procent taniej jak waządzia, 
Sprzedaż odbywa się od 30. października do końca grudnia w 


Grosser Ausverkauf "6% 


der neuen Spielwaaren 
we Wiedniu, Praterstrasse 16. 


Dostawa podkładów, | 
materjału tartego) 
i budulcowego 


Na rok 1880 rozpisuje się w drodze ofert dostawa 76000 
sztuk dębowych podkładów. 


1150 metrów sześciennych dębowego, tartego materjału, 
budulca i podkładów umiarowych, 


8.600 metrów sześciennych smerekowego, jodłowego albo 
sosnowego, tartego materjału i buduleu, jakoteż 


80 metrów sześciennych topolowych brusów. 


Oferty należycie ostęplowane, frankowane i opicczętowa- $ 
ne z napisem: „Oferta na dostawę materjałów drzewnych,“ mają Ę 
być wniesione najdalej do 8. styeznia 1880, 11 godziny z rana | 
do Zarządu głównego w Wiedniu (Elisabethstrasse 9). komitetu 
zarządzającego w Bukareszcie, lub do dyrekcji ruchu we Lwo- 
wie aibo w Jassach, 


Wadjum wynoszące 5pret. od wartości oferowanych ma- | 
terjałów, należy złożyć osobno w kasach Towarzystwa w zwyż 
wspomnianych miejscach. 


Szczegółowe wykazy dostawić się mających materjałów 
i bliższe warunki dostawy, mogą być przejrzane w biurze ma- 
terjałowem: Zarządu głównego w Wiedniu, Komitetu zarządzają- 
cego w Bukareszcie, lub też Dyrekcji ruchu we Lwowie albo 
w Jassach, Takowe mogą być także na żądanie doręczone lub 
przesłane. 


Wiedeń 9. grudnia 1879. 


Mamioer wymiany 


c. A. KETO. giie. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kapuje i sprzedajś 
wszystkie ofokta I monety 


poć warunkami najpreyssgyniojczoni, 
©, LISTE hipoteczne, 


kirs wedłag prawu z dmia 1. lipea 13886 Dz. PE. XXXVII. N. 93, 
i najw, post. s dnia 17, grudnia 1871, mogą bys użyte do lokuwa- 
nia kapitałów tamduszowyćh, pupiiarnych, kaucyj małżeńskieh wojsko= 


wych, na kasoje słaśkowe i wadja — ną w iymłs kantorze do nabycia, 


SES) Wszystkie poleucaia z prowinoji wyzonają się Łezwłocziie 
po burgje Arivanym, bas doliczenia prowizji. bfas S-—P 


Rada zawiadowcza. 
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Odpowiedzialny 


z arodowej* pod zarządaza 4a.) Bkozla, 


